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Stroński ustąpił -z zajmowanegoDy.misja mintrró^kieg. 0^
Min. informacji i dokumentacji prof, 

stanowiska. . - ' > ,
G-en. Sikorski złożył na posiedzeniu Rady -Ministrów.-w. imieniu ząau 

Polskiego podziękowanie prof. Stanisławowi S troński emu za . j ego wy oęzoną 
i ofiarną pracę ną :&tanowisku ministra i ni 01 mac j i , które piao to .-j ... przesz­
ło przez 3 lata.. ,

i7 dniu 18 marca odbyło się posiedzenie .Polskiej. Rady. Narodowe.! , na
którem wyrażono, podziękowanie i gorące słowa, uznania, prof* Str onskie.mu.

Profjj. Stanisław Kot minis, trem inf or mapji.
Prof. StT-KotPzostał mianowany ministrem informacji i d oleum ,-ntacji. 

Prof Kot był od lipca 1941 roku do połowy roku ubiegłego ambasadorem El-., 
przy rządzie sowieckim, a następnie w ciągu 5  . miesięcy badał warunki ̂ y c i ł  
uchodźców, polskich z Rosji na średnim ’/schodzie .przed objęciem placówki 
dyplomatycznej w Kuj oyszewie próf • Kot b.y.ł członkiem rządu R,P*., /.ujmuj ąc 
■ m. in', stanowisko wicepr emj.era,;

ody
Narodowej wysłuchała .sprawozdania min. KaczynsKiego, Kooiey zaprotesto­
wał- przeciwko treści pewnego-artykułu, który ukażuł się w jednym z d* xemii . 
l o n d y ń s k i c h  w przedżień wyjazdu min. Edena-do ’haszy ngtond * Artykuły dc ty czy I, 
stanowiska Anglji wobec postulatów polityki sowieckiej co do polsKic^.^ 
granic wschodnich. Min. Raczyński wyraził, przeświadczenie, ze głos. dziennik; 
londyńskiego był jedynie poglądem tego pisma, a nie odzwierciadlenic.a 
stanowiska brytyjskich sfer oficjalnych.
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Kondolenęje. Łię_zxd^nt_a_i_Rz#ądu_RJLPi z_ po w odu_zgo d nu kardynała Hin.s^le^'a,^ 
Prezydent R.P. Raczkiewicz wysłał na ręce kur ji metropolitarnej•West­

minster u depeszę kondolencyjną następującej treści: "Z prawdziwym smutkiem 
przyjąłem wiadomość o zgonio kardynała- Hinsley 'a, prawdziwego chrześcija­
nina, Anglika i rzecznika uciśnionych i cierpiących. Polska i_cały świat 
tracą w, nim wielkiego bojownika o ideały chrześcijańskie, który-całe swe 
życie poświęcił ich obronie i szerzeniu zasad miłości i miłosierdzia chrześ­
cijańskiego. Polska świadoma jego szczerej i głębokiej przyjaźni, której 
•dowody tyle razy 'nam'd awał zachowa go na zawsze we wdzięcznej pomięci".
• • Generał Sikorski w .depeszy swej oświadczy łj "Głęboko przejęty bolesną 
stratą, ..jaką j est zgon kardynała Hinsley a -składam Kościołowi Katolickiemu 
w Anglji w moim i Polskich Sił Zbrojnych oraz Rządu Polskiego imieniu wyrazy 
prawdzivi/ego żalu. Polacy zachowają na zawsze w pamięci szlachetne i pełne 
przyjaźni jego stanowisko-wobec sprawy polskiej."

>Prj2emowienl,e_min. Popiela z powo_du_rpojznicy £lę.b_isoyt_u__na Śląsku.;.
- * Z okasj i rocznicy plebiscytu śląskiego min. Karol Popiel wy głosił przez 
radjo londyńskie następujące przemówienieinRoeznica ta jest nietylko ważna.
dla Ślązaków,• lecz i dla całego narodu polskiego. Nigdy nie dość odżałujemy, 
że nie zajęliśmy wówczas całego Śląska, Niemcy bowiem otwarcie twierdzili 
i twierdzą,.że to zagłębie, który zyskali na Śląsku Opolskim stało się dla 
i-ch pr zemy słu woj ennego wielką pomocą i ważnym ośrodkiem. Pomimo jednak 
długiej i zaciętej,Walki pod wodzą ś.p. Wojciecha Korfantego nie udało się 
nam dostać całego Śląska i ziemie Opolskie ongiś przypadły Niemcom. Dziś 
cały naród ąt.oi frontem nie. ku wschodowi, lecz ku zachodowi i nie ku Dniepro­
wi, lecz ku. Odrze zwrócone są nasze oczy. Gdy słyszymy napływające wciąż do 
Londynu wiadomości o‘ męczeniu naszych braci na Śląsku, wiemy, że polskość 
narodu śląskiego pozostała niezmienna przez wieki.* Przetrwajmy te straszne 
dni walki, nadejdzie bowiem chwila wyzwolenia,. Polska z tej wojny musi 
wyjść większą i silniejszą, niż do niej weszła. Zwiększone województwo śląski 
zapontfii o- d-niach niewoli. Potęga Niemiec już się kruszy, a. dzień ostatecznego 
tryumfu niedaleki".
Z°£ipdzejnię_ Rady_Mini_stróyj± " ' J; ' i v. u.ą- > ■

W dniu 22 b.m. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów pod przewodnictwem 
gen. Sikorskiego. Po posiedzeniu gen. Sikorski odwiedził szefa, lotnictwa 
brytyjskiego.
Nauozy c_i_elę_ angielscy z_a£oz_naj_ą _si_̂  z_ Pplską^

Min. Spraw zagranicznych Raczyński otworzył konferencję dla nauczycieli 
szkół angielskich o P-olsce-. Rzeczoznawcy i uczeni polscy oraz b-rytyj.scy będą 
mieli szereg wykładów na temat życia gospodarczego, społecznego, kulturalne­
go" i publicznego Polski. - ' ■
I; ondyn_ o_p r_z eś la dp w an i a c h w P ols_ęe_._

Do Londynu nadeszły wiadomości o wzmożonym terrorze- niemieckim w stosunku 
do Polaków na Górnym Śląsku. Rząd Polski w Londynie otr ymał wiadomość o 
wymordowaniu przez "Niemców wszystkich żydów w Radomsku, Sobolewie i Radzymi­
nie . _ ; \ ’

ê.ćiług doniesień otrzymanych w Londynie okropne • ar u tik i higieniczne 
w obozie w- Majdanku spowodowały szereg wypadków ‘tyfusu plamistego. Dzienna' 
śmiertelność wśród więźniów w Majdanku dochodzi do 200 osób.

W Równem Niemcy rozstrzelali wszystkich polskich więźniów politycznych 
za r zekomą :próbę ucieczki. .
Maisjzałek- Czang-Ka^-Sz^k__kawale_r^m._or_d_ęru Virptut1 Milijtar_ij.

Ambas.ador R*.Pw; Czung-Kingu Poniński udekorował w imieniu generała 
Sikorskiego marszałka. @wung-Kai-Szeka Krzyżem Vir tut i Mi li tar i . Wręczaj ąc 
to, odznaczenie . amb. źp.o.dkreślił braterstwo'broni obu n rodów i Szczerą przy­
jaźń, jaka je łączy. Pisma chińskie, omawiając tę uroczystość poświęcają 
dłuższe ar tykuły Polsce i Armj i Polskiej, na. brednim -'/schodzie..
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, W ostatnim czasie została' uruchomiona polska rozgłośnia 
"Swit" która nadaje specjalne audycje dla polskiej prasy tajnej 
oraz komunikaty Kierownictwa Walki Cywilnej w Kraju.

Zamieszczamy poniżej szereg wiadomości tej rozgłośni;

Dy weisanc i__s owi ec. cy_,
Wielokr o tnie. już informowaliśmy naszych słuchaczy o -dywersyjnych 

celach spadochroniarzy sowieckich na naszych ziemiach. Akcja ta mo na 
celu przygotowanie już dziś przyszłej, powojennej dywersji. Jest to 
więc w całem tego słowa znaczeniu dalekowzroczna polityka. Sowiety 
pragną j ednak . osiągnąć i doraźne korzyści-.

Próbne enuncjacje sowieckie co do żądań tery tor jalnych ZbbR były 
jedynie dążeniem do wysondowania opinji obozu sprzymierzonych, zwłaszcza 
zaś U.S.A. ,na których Rosji szczególnie zależy, Rosja pragnie nietylko 
naszych ziem. wschodnich, lecz także Besarabji i przynajmniej części 
krajów Bałtyckich., Żądania Sowietów spotkały się -pr-zedewszystkięm z 
jasnym i ostrym sprzeciwem rządu polskiego, Rosja zrozumiałą., ze jej 
ofensywa dyplomatyczna' na razie nie ma widoków powodzenia, napotyka 
bowiem na trudności - zasadnicze,, to też szybko zmieniła ona metodę...
.Cele jednak zostały te same.

Oto w Sowietach zaczął wy chodź ić periodyk pod no. zwą " Kolna Rolska^ 
będący niejako dalszym ciągiem, wychodzącego w czasie- o Icup.u ej i bolsze­
wickiej we Lwowie pisma komunistycznego “Pi'owe widnokręgi", Redakcja 
obu tych pism powierzona została Wandzie Wasilewskiej i jej tqw-.rzgszom. 
Pismo to ma na celu wykazanie, że nie brakuje w Polsce iolakó ,, którzy 
pragną przyłączenia do Rosji Sowieckiej » Artykuły "Wolnej -.'olskr" 
tłumaczeniu nadawane są w audycj ach sowieckich dla k.o-A,, 
nia tam pożądanej opinj i.

Niema i nie1 będzie takiego pisma polskiego, którędy; pup

elem urobię-

.erało.- w-r ogie
Polsce dążenia -terytorialne. *Po próbnych balonach a1 cj i dyplom- tyoyni-.j , 
ulega obecnie nasileniu '-keja dywersyjna w kraju. Teraz. ko -t a-y *.ł ła­
ją nawet pieniądze na fałszowanie n-lszej prasy ' podźiernąep . Tę ‘■••.mą rolę 
spełnia rozgłośnia sowiecka- imienia Tadeusza ItoscijK- zkx, znajdując , się 
w Taszkiencie i usiłująca wywołać wmiecie, że irnnje z^holski.

My j ednak umiemy poznaę się na zdrajcach" i ich a kej i i mamy u 
nich swój e własne metody r Śmierć z dr.aj cons.

W roku 1959 Sowiety odkryły - przed światem.prowdziwe. swe^cele, oku­
pując ziemie.; polskie. Obecne sukcesy ó.rmji czerwonej wpłynęłv - na wzno- 
. wienie ofensywy politycznej Sowietów, Chwila., obecna'-j est momentem niezmier­
nie trudnym, ponieważ na kontynencie .walczy jedynie--armja -sowiecka.
Narody zjednoczone są zmuszone do liczenia; się z Sowietami, które .zadaj ą 
Niemcom tak poważne straty. Musimy być przygotowani ną duże trudności, 
dopóki ofensywa sojusznicza- jednocześnie z kilku stron nie zada o:-latuczo­
nego ciosu Niemcom,- Należy pamiętać o tern, co ostatnio ; o w i e d z- o a ł; g ę n e - 
rał’ Sikorski w przemówieniu do lotników?"Wojna nie rozstrzygnie się na^ 
tery tor jurni Rosji, lecz na zachodzie przez ar raj e sojuszniczej, Lowie-d-l-iB- 
m'y w 'krwawej Walc e, że dążymy' do usunięcia prawa pięści ze świata, Świat 
cywilizowany wypowiedział się za nami, -Vle-rzymy, że i nadal. stac będzie 
•po naszej stronie. Sprawiedliwości'dziejowej stanie się zadość i nic 
• j ej 'biegu nie. powstrzyma, gdy na lądzie europejskim stanie stopa potężny oh 
wojsk sojuszniczych- ..

Z amorydpwanie__Brl.i cha. _i_Altęr_a,
Amerykańskie związki zawodowe organizują wielki wiec pr ot es tacy.: ny 

przeciwko egzekucji w Sowietach kr licha i Alter a . 50 .delegatów związków 
robotniczych wchodzi w skład komitetu organizacyjnego u-i ecu. Daj ą oni 
wyraz oburzeniu wobec komunistyczny ch .dyktator ow, którzy bezlitośnie 
tępią prawdziwych szermierzy wolności i plugawią ich pamięć.
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Nie .pomagajmy Niemcom!
Pi ihrer  r o l n i c t w a  Br h r  wezwał komórki  r o l n i c z e  do wzmożenia,  p r o d u k c j i  

buraków cukrowy eh.  ■ J e s t  t o . wygodne d l a  oku p a n t a ,  p'onieważ towar t e n  z aw ie r a  
5 r a zy  ty le ,  k a l o r  j i ,  c o . n p .  zboże ,  poza t em ł a two  d a j e  s i ę  pr zechowywać , n i e  
u l e g a  z e p s u c i u  i  łatwy j e s t  do t r a n s p o r t u .  Władze n i e m i e c k i e  wydały r o z p o ­
r z ą d z e n i e  co do r o w n . . . .oia up rawy , buraków. cukrowych.  Ostrzegamy i  wzywamy 
chłopów p o l s k i c h ,  aby m i e l i  s i ę  na b a c z n o ś c i  i  t y l k o  w r a z i e  o s t a t n i e j  
k o n i e c z n o ś c i  p o d l e g a l i  p r e s j i  władz n i e m i e c k i c h .  K a r t o f l e  i  z i a r n o  ł a t w i e j  
j  e s t  ukryć  p r z e d  władzami ,  d l a t e g o  t e ż  okupant  w o l i , ^aby za s i e w  buraków 
cukrowych b y ł  w i ę ks zy ,  bo ł a t w i e j  mu b ę d z i e  ca ły  z b i ó r  z n i ego z a g r a b i ć  na 
wł asne  c e l e  i p o t r z e b y .  Ani  kawałka  z iemi  w i ę ce j  pod uprawę- buraków cukrowych* 
P a m i ę t a j c i e  o terp.

Wzywa s i ę  spo ł e cz eń s tw o  p o l s k i e  w K ra ju  do u d z i e l a n i a  w s z e l k i e j  pomocy 
d e z e r t e r o m  z a r m j i  r u m u ń s k i e j ,  w ę g i e r s k i e j ,  s ł o w a c k i e j  i  w ł o s k i e j .  To zr taczy-  
u d z i e l a ć  im pomocy w t e n  sposób ,  aby d o s t a r c z a ć  odz i eży  c y w i l n e j ,  noclegów,  
p o ż y w i e n i a ,  dokumentów i  t . p .

Władze n i e m i e c k i e  p o d j ę ł y  o s t a t n i o  m o b i l i z a c j ę  młodz i eży  s z k ó ł  zawodo­
wych.  Wzywamy młodz ież  s z k ó ł  zawodowych do s t a w i a n i a  oporu temu z a r z ą d z e n i u  
t . z n .  n i e  s t aw iać  s i ę  na s z k o l n e  k om is j e  l e k a r  skie» k w a l i f i k u j  ące  do pob o ru ,  
a w r a z i e  p o t r z e b y  un i kać  s z k ó ł  o raz  n i e  nocować w domu. Pod żadnym j e d n a k  
pozorem n i e  wolno młodz i eży  p r z y ł ą c z a ć  s i ę  do a k c j i  p a r t y z a n c k i e j ,  gdyż / 
j e s z c z e  n i e  cza s  po temu.  Musimy p a m i ę t a ć ,  że nikomu n i e  r o l n o  wyłamywać s i ę  
z pod r y g o r u  i  marnować o r az  bezce lowo i  s z o d l i w i e  r o z p r a s z a ć  t a k  p o t r z e b n e  
do o s t a t e c z n e j  w a l k i  s i ł y  naszego  na ro du .

Odezwa kobi e t  p o l s k i c h  d_o_ko_b_ie_t angie .3ski . ch._
"My P o l k i ,  zwracamy s i ę  do was ,  a p r z e z  do ca ł ego  cywi l izowanego,  świata,  

by w s t r z ą s n ą ć  j ego  sumieniem.  Apelujemy do was k o b i e t  a n g i e l s k i c h  b a y ś c i e  
za  nas  woła ły  o pomstę  i  r a t u n e k ,  l iczymy na wasze s e r c a ,  k t ó r e  i n a c z e j  
o d c z u j ą  b ó l  mi l jonów matek'  i  żon,  n i ż  r z ą d  i  dyp l omac j a ,  / i e c i e ,  że t y s i ą c e  
nas  ma mężów i  synów w w i ę z i e n i a c h ,  że na nas c i ą ży  t r u d  u t r z y m a n i a  na szych  
r o d z i n ,  że t y s i ą c e  z nas pozbawione- j e s t  domu, bądź  to na s k u t e k ’. w y s i e d l e ń , 
czy t e ż  d z i a ł a ń  wojennych,  że p r z e z  t r z y ,  l a t a  dźwigamy już b e z l i t o s n e  b r z e m i e  
wojny i  o k u p a c j i .  Znosimy s w ó j ' l o s  z z a c i ś n i ę t y m i  zębami ,  a l e  ok ru c i e ńs tw o  
ok up an t a  godz i  w na sze  naj  i s t o t n i e - j  sze  i n s t y n k t y .  Każda z was ma u c z u c i a  

.ma tk i  i  d l a t e g o  Zwracamy s i ę  do was. b y ś c i e  w o ł a ły  za. nas  na ca ły  ś w i a t .  
Ba rb a rz yńs tw a  n i e m i e c k i e ,  j a k  z a b i e r a n i e  n iemowląt  matkom., co mia ło  o s t a t ­
n io  miej-sce,  w-Zamo j szczyźni e . ,  z a b i e r a n i e  k o b i e t  z u l i c y ,  n i e .mogą  . tyć  p r z e z  
ś w i a t  t o l e r o w a n e .  O s t a t n i o  znów w, w i e l u  m i a s t a c h  p o l s k i c h  odbywały s i ę  ł a ­
pa n k i  u l i c z n e  i  wyc i ągan i e  z mieszkań k o b i e t  i  mężczyzn.  P i e rw sz y  l ep sz y  
ż o łd a k  n i e m ie c k i  o c e n i a ł  na oko wiek i  czy dana k o b i e t a  j e s t  w c i ą ż y ,  czy 
n i e .  Bez j a k i c h k o l w i e k  badań l e k a r s k i c h ,  bez  o dd z i e ż y ,  czy b i e l i z n y  wywo­
żone. są  t e  k o b i e t y .  Z Warszawy o s t a t n i o  wywieziono w t e n  sposób t y s i ą c e  
k o b i e t .  Czy moralne  i  f i z y c z n e  u d r ę k i  t y c h  k o b i e t  n i e  wzbudzą w s p ó ł c z u c i a  
w s e r c a c h  waszych,  o r az  z ro z u m ie n i a  i  l i t o ś c i ?  Czy n i e  z n a j d z i e c i e  sposobu 
by p r z y j ś ć  nam na r a t u n e k  i  s k r ó c i ć  na sze  c i e r p i e n i a . 11
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wej  Wi aiźmaiSmo i e  n  s k  -be 1 s ż e w i  cy i f a j  p l i :  s z e i e g  nowych.;m i e j  s c o w o s c i ^  a  według ,  
k o m u n i k a t u  Z d n i  a ; 23 b.m> z a j ę l i  w r e j .  Dur o w a -60 m i e j  s .cow oecU  
wone n a c i e k a j ą  o b e c n i e ' . s i l n i e  na- m i a s t o  i  s t a c j ę  _ 3 a-r cewo * . Ra z - c h o a m m  ode i n .  
k u  f r o n t u  ś r o d k o w e g o .  Niemcy s t a w i a j - ą  s i l n y ,  o p o r  i  k o n t r a t a k u j ą , ,

' j ę  u :ś t a b ł i i ^ b t c - ,  n i  : f r o n t u . ' D a l e j  i na  p o ł u d n i e  t r w a j ą ,  u p o r c z y w e  w a l k i  dookoł a  
u * M/ . > k . t- ’ *.:.. j.-,• _ -i,., ir j-^* * > a - *Tf-n vri " . F-nnt.7łH .rv^p.m 1-P f lic i .e  n& iH O  GO**

w k t  er y c h

~ n” SKo mun i  kaF '1 w i e" ćk  i ' z' d n . 2 3  b . m ,  d o n o s i  o r o z p o c z ę c i u  now ych  d z i a ł a ń  . 
n a - p o ł u d n i e  c d ’ j e z i o r a  L a d o g a  i . ’na  p o ł u d n i o w i - w s c h ó d  od L e n i n g r a d u , #  D a i a ł a -

n i a  f -  s a m o i o t y
BomboWce s o w i e c k i e  p r z e p r o w a d z i m y  r - d z i e n ^ O  / u ^ d n i  ‘

H e l s i n k i .  N a l o t  t r w a ł  7 - r o d z i n .  P o ż a r y  w m i e ś c i e  t r w a ł y  p r z e z  k i l - c a  d n i ,
’ Na ‘o d c i n k u  l o r  r o s y j s k i  woj , k a  s o w i e c k i e  z a j ę ł y  15 m i e j s c o w o ś c i  w raz

.ast -em powia towym:.P .e t . iows.lc.vj a .  Z.es.tr-z e ł o n o  24 s a m o l o t y  n i e m i e c k i e ,z' mu

Głosy  r z e c z o z n a w c ó w  i_ prasy_ międz[.yn.arodpwejj»_.  > • -u • - • i  e,, + ,ir,
“  Eo7 e s p c n d e n t “ wo jenny  jednego  z- d z ie n n ik ó w  a m e ry k ań sk ic h ,  omawiając sytu^. 
•ie n" f r o n c i e  południowym, z a z n a c z a ,  ze dowodź o’;o so w ie c k ie  s t a r a  - i ę  zyskać 

.? c z a s i e ,  prowadząc o b e cn ie  j ed y  n ie  w a lk i  o b r o n n e g d y  z m e ,  ze l a d a  moment 
D o n i e c  z o s t L i e  zwolniony z powłoki  ■ lodowej, w w o w c z y s  Ni,moy s t a n ą  wobec

G i 'r 'JT'l0skiewska " l i  awdc« p i s z e  $ że nąi ze chód od 'fiaźmy bolszewicy .  u a e r  2a|ą 
z cors  z w ięk szą  s i ł ą ' ,  celem r o z s z e r z e n i a  ..żuj ętc-go t e r e n u ,  -Niemożność p r z e ,  
r z u c e n i a  c i ę ż k i e g o  s p r z ę t u  wojennego p rzez  l o d  s t a n o - 1 r o c - z k o d ę  dl.-.- 
bo l sz ew ik ó w ;  Q p rze p raw ę  -pryez Dni'epr tp c z y k y  s i ę  c i ę z - i e  •• -l-ci,  ° . _ 
s t r o n a c h  b y ły  o-.yune s i l n e  fb tm b c je  l o i - n i c s e . p a s s o  s ^ o i b t e So ? * " * Vo.TcjLe 
j a c i e l a  b o l s z e w ic y  p o s u n ę l i  s i ę  n a p rc o a .  (jo^ny Dni*, po j •.>.< J , 
w r ek u  woi-sk so w ie c k ic h . '— kończy ko responden  ’ . • . «

Gen.  Dit tmo.r  r z e c z n i k  rk d jw  n i e m i e c k i e g o  d a ł  do. z r o z u  l e n i a ,  _ ze o f  rn; -  
i.a  Zimowa, woj-sk n i e m i e c k i c h  h.w o d c in k u  południowym koi czy s i ę  .i z |_w  d z i  A . -  
n i  a c h  nr  s t  ąo i  pewna p r z e r w a ,  k  r t j .  T u rska .  v Mki. u l e g ł y  r o w m e z  o s k o  w n i u .

K o r e s p o n d e n t  l o n d y ń s k i e g o  "Times;:.." d o n o s i  §& b z toK ho lm u ,  .ze ^
mocno z a n i e p o k o j e n i :  s y . t r a c j ą  na- f r o n c i e  L e n i n g r a d u  or.az u n o s z ą  p a y  
n ie -  f o r t y f i k a c j e  w k r a j a c h 'B a ł t y c k i o h  i  na. B i a ł o r u s i r r r w n n .  um ocnie r , t  .
budowane są  w R ydze .
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Q.̂ §tnś . y 5 . ' i s j  __az  - i
'Według k o m u n ik a tu  *z d n i a  21 V I I I - m a  a r m ja  g e n e r a ł a  Montgomery p r z e s z ł a  

do ofensywy i  "wykonała z a d a n i a  p r z e w i d z i a n e  w p i e r w s z e j  f a z i e  bi-twy.-  
Memcy s t a w i a j ą  s i l n y  opór  i-

Komunikat  •głównej ’k w a t e r y 1'wojsk-  s p r z y m i e r z o n y c h  d o n o s i ,  że: w nocy 
z 20 na 21 b ,mv o d d z i a ł y  V T I I - ;e j  ar*mj'i z a a t a k o w a ł y  " p o z y c j e '  n i e p r z y j a c i e l s k i e  
na- Mnj-.'i M ąre t ł i .  Wywiązały  s i ę  z a . e i ę t e :  w a l k i  ,' k t ó r y c h  p r  z e b i e g  j  e s t  p o m y ś l ­
ny \dla; .woj sic gen' . ,  bn tgo-m ery .  Do p o ł u d n i a  d n ,  23 b imi  w z i ę t o  1 . 7 0 0  j .enców.
VIII -ma-  armj-a, .umocniła,  s i ę  n a - z d o b y t y c h  p o z y c j ' a c h  i  dokonawszy p o m yś lnego  
a t a k u  wbj l ła  s i ę  k l i n e m  w główne p o z y ć j  e Rommla, w y w a l c z a j ą c  s o b i e  d ro g ę  
między M adeń in ,  M a re th  a  morzem. Ha l i n j i  M a re th  n i e p r z y j a c i e l  s t a w i a  z a ­
c i ę t y  o p ó r .  F i e c h o t a  i  w o j s k a  p a n c e r n e  u d e r z a j ą  p r z e z  wyłom na* d a l s z e  

' p o z y c j e  n i e p r z y j a c i e l s k i e .
S p r z y m i e r z e n i  - s k o n c e n t r o w a l i  w A f r y c e  p ó ł n o c n e j  dużo w i ę k s z e  n i ż  

k i e d y k o l w i e k  s i ł y  l o t n i c z e .  Ofensywa p o w i e t r z n a ,  z a k r o j o n a  na w i e l k ą ,  s k ą l ę  
■trwa b e z  p rz e rw y  od dn ia '  '20 ' b ,m 0 Atakom l o t n i c t w a  s o j u s z n i c z e g o  u l e g a j ą ,  
l o t n i s k a , ,  b a z y , -  k o n c e n t r a c j e ,  p o z y c j e ,  obozy wojskowe i  t r a n s p o r t y  n i . e p r z y -  
j a .c ie la - .  M . i n ,  a tak o w an o  p r z e z  s z e r e g  g o d z i n  umocniony p u n k t ,  n i e p r z y j a - -  . 
ęie-1'ski W - o d l e g ł o ś c i  25 km. od G a b e s , ' g d z i e  z n i s z c z o n o  .32" c z o ł g i .

S i l n a  f o r m a c j a  b r y t y j s k i c h  w o js k  p a n c e r n y c h ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z o k o ło  
500 czo łgów p o s u n ę ł a  s i ę  ruchem  o s k r z y d l a j ą c y m  i  p o su w a 's  i ę  w zd łu ż  w zgórz  
Mat mat a .  Kolumna t a  z n a j d u j e  s i ę  na p o łu d n io w y -w sc h ó d  od. E l  Kama i  w a lc z y  
o 55 kir„ p o z a  l i n j ą  M a re th ,

Komunikat  g łów ne j  k w a te r y  w o j s k  s p r z y m i e r z o n y c h  w A f r y c e  p ó ł n .  z d n i a  
24 v d o n i ó s ł ^  że  V FII-m a a r m j a ' p r z e r w a ł a  u m o c n i e n i a  l i n j i  M a re th  od s t r o n y  
p ó ł n o c n e j  i  o b s a d z i ł a  p r z y s z ó ł e k  m ostowy.  I n n e  o d d z i a ł y  r o z p o c z ę ł y  a t a k  
na  główne* s i ł y  Rommla, 'Po k i l k u -  a t a k a c h  w o j s k a  b r y t y j s k i e  w d a r ł y  s i ę  w 
g łówne p o z y c j ę  Rommla i ‘ w b i ł y  k l i n  z a d a j ą c  n i e p r z y j a c i e l o w i  c i ę ż k i e  s t r a t y .  
W p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  l i n j i  M are th .  z a j  ę to  s z e r e g  p o z y c j  i  . O d d z i a ł y  

. b r y t y j s k i e . ! zna jdow ały ' ,  s i ę  w d n i u  23 b . m .  o 10 m i l  od E l  Hama, a w o j s k a  
a m e r y k a ń s k ie - ■ i  f r  a n c u s k i e  , o p e r u j  ą ce  • pom iędzy  G a f s a  a  j  e z i o r e m  S .c h q t t -  
Dże-rid- za  j ę ł y  M a k n ass i  o 5 0 - km. od. z a t o k i . Gabes' .  Oddziały-  a m e r y k a ń s k i e  
z n a j d u j ą  s i ę - w . o d l e g ł o ś c i ' 3  m i l  od E l  Sama,

17; d n i u  23 b ,m k  Rommęl r o . z p o c z ą ł  p r z e c i r m - a t a r c i e  , ,  d z i ę k i  k t ó r  emu .u d a ło  
mu s i ę  zamknąć- wy łom w p o z y c j a c h  l i n j i  M a r e t h ,  odzyskać ;  ozęse .  u t r a c o n e g o  . 
t e r e n u  o r a z  u t r z y m a ć  główne p o z y c j  e kom m la .  W iadomośc i  z .nocy • d.h. 23 na- .
24 mówią, że s y t u a c j  a z o s t a ł a  opanowana.  C i ę ż k i e  wa. lki t.rwa-j ą*s Ńi.emcy 
r z u c a j ą  masowo p i e c h o t ę  i  c z o ł g i  , t o  t e ż  s t r a t y  i c h  s.ą b a r d z o . duże., jn- 

Y! C iągu  o s t a t n i c h  2 d n i  l o t n i c t w o  s o j u s z n i c z e  d o k o n a ło  2 .3 5 0  lo tów, 
nad  "pozycj  ami: ń i e p r z y  j a c i e l s k i e m i .  S t r a t y  w y n i o s ł y  j  ed.y n i e  - 20 m asz y n ,

H a 'p ó łn o cn y m  f r o n c i e  - i - s z a  armj'a  b r y  t y j  s k a  o d b i ł a - m i e j s c o w o ś ć  .N e f s a .
A ta k  a n g i e l s k i  w s p a r t y  by-ł p r z e z  n a l o t  bombowców na p o z y c j e ,  t r a n s p o r t y  
i, obozy - - oj skowei n i e p r z y j a c i e l a . ,  ’L o t n i c t w o  w sp ó i d  z i  a a  b e z . p r  z er wy z 
woj skami lądowe . i . Dokonano s z e r e g u  c i ę ż k i c h  vnaMotow . m. i n .  na p o r t  w 
B i z e r c i e . KO - i. n- .. o. ■■.us :o u l  i;-/,..

Ocena  .8-ytuaoj.i^_
r " B i tw a  "o T u n i s ;  j e s t  j - e s z c z e  d a l e k a  od p u n k t u  ku lm inacy j-nego , . ’ -oj ska  

b r y t y j s k i e  c ż e k a  j e s z c z e  c i ę ż k a  w a l k a  z w r o g ie m " .. Wiadomość t a  z o s t a ł a  
po d a n a  w :dniu- 24 b ^m, w I z b i e  Gmin p r  z e z  p r e m j  e r a  ^ C h u r c h i l l a . ,  . k t ó r y  -codałs  
"Składam  to  o ś w i a d c z e n i e ,  bo n i e  c h c ę ,  aby ..kto m y ś l a ł ,  ze  . z d o b y c i e  r u n i s u .  
b ę d z i e  ł a t w e " .

K o r e s p o n d e n t  wojenny M a r s h a l l ,  o p i s u j ą c  p i a n  :g e n .  Montgomery,,  d o n o s i ,  
że s k ł a d a  -się  on z " t r  z e c h  u d e r  z e ń , l /  od G ab es ,  2 /  d o o k o ł a  wzgórz  Matma t a  
ku E l  -Kama i  od M are th-ku .  w y b r z e ż u , 3 /  r u c h u  o s k r z y d l a j  ącego  od. . p u s t y n i , 
c e lem  o d c i ę c i a  - s i ł  n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  -
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Zdaniem k o m e n t a t o r a  r a d  j a  t u r e c k i e g o ,  n i e  ’ł > g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ze VI I i -ma.  
a r m i a  j e s t  s i l n i e j s z a  od w o j s k  Rommia,  k t ó r y  w d o d a t k u  j e s t  a t akowany  od ty  • u 
p r z e z  w o j s k a  a m e r y k a ń s k i e  i  f r a n c u s k i e .  Rommel p o w i n i e n  b y ł ,  zdan iem k o m e n t a ­
t o r a ,  k o n t r a t a k o w a ć  na o d c i n k u ,  g d z i e  o p e r u j ą  A me r yk an i e  i  F r a n c u z i ,  aby 
z a t r z y m a ć  icli w m a r s z u  na  w ł a s n e  t y ł y .  Ni e  d o k o n a ł  j e d n a k  t e g o ,  d z i ę  i  
czemu s y t u a c j a  j e g o  o b e c n i e  j e s t  j e s z c z e  t r u d n i e j s z a .  "W zwi ązk u  z t y m ■ 
sądz imy -  o ś w i a d c z y ł  k o m e n t a t o r  r a d j a  t u r e c k i e g o  -  że Rommel n i e d ł u g o  
w y c o f a  s i ę  ze swych p o z y c j i  na l i n j ę  H a r e t h " .  _ . n y  .

Tai  n a  r a d j o s t a c j a  n i e m i e c k a  G . S . I .  d o n o s i ,  ze  Rommel w y s t o s o w a ł  do 
o-łćwnei k w a t e r y  H i t l e r a  u l t i m a t u m ,  ż ą d a j ą c  l e p s z y c h  woj s k  i  s p r z ę t u  i  g r o ­
ż ą c / !  p r z ec iwn ym r a z i e  b ę d z i e  m u s i a ł  ewakuować T u n i s . Według Lonaynu  -  
Rommel o t r z y m a ł  odpowi edź  od H i t l e r a ,  a b y - d o r ó w n a ł  P a u l u s o w i .  Mie ą 
Rommel z a p e w n i ł  H i t l e r a ,  ze  u t r z y m a  T u n i s  do 1 c z e r w c a  b . r .  P o n o s z ą c  
o l b r z y m i ^  s t r a t y  " o ś"  d o s t a r c z y ł a  mu n a j l e p s z y c h  w o j s k  i  n a j l e p s z e g o  _ _
s p r z ę t u .  O b e c n i e  p o s i a d a  on oko ł o  2 0 0 , 0 0 0  doborowego ż o ł n i e r z a ,  m i a n o w i c i e  
l b —t ą , 15- t ą  i  2 1 - s z ą  d y w i z j ę  p a n c e r n ą ,  9 0 - t ą  l e k k ą ,  1 6 4 - t ą , ^ 5 4 - t ą   ̂
d y w i z j e  p i e c h o t y - ,  f o r m a c j e  obr ony  n az i e mn e j . ,  f o r m a c j e  s p a d o c h r o n i a r z y ,  
o r a z  30 -000 l u d ^ i  r ó ż n y c h  f o r m a c j i  p l u s  8 0 . 0 0 0  Włochów.  Po r o z p o c z ę c i u  
a t a Ł u  p r z e z  VTII - raą a r  roję Rommel s t w i e r d z i ł ,  ze  w o j s k a  j e g o  m e  s ą  d m t a t e c z -  
ni-e d o b r e  i  że  m e  b i e r z e  na  s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za  u t r z y m a n i e  T u n i s u

d0 PK l : ^ S t i c P I ^ S i ? l ! e d o n o s R  że ,  T u n i s i e  r o z w i j a  s i ę  jedne,  z 
„ e i c i P ś ń o T  b e t e w c a ł e j  kampanj  i  a f r y k a ń s k i e j .  B i t w a  t a  s k o n c e n t r u j e  s i ę  
w z d ł u ż  l i i j i  w y b r z e ż a ,  zaó i n n e  o d d z i a ł y  b r y t y j s k i e  p i z e p l o w a d z a j  manewr 
o s k r z y d l a j ą c y  cd s t r o n y  p u s t y n i -

Łam | ć m S S S k Ł t k i e  d o k o n a ł y  w d n i u  19 b . r t .  dwu k ro t ne go  n a l o t u  na 
N e a p o l .  P i e r w s z y  a t a k  m i a ł  m i e j s c e  r a n o ,  a  d r u g i  w i e c z o r e m .  Samolo-

ń a l j l P r ;s m ? ń S  ot a z ° d  1 inny ch l n i e  j  -
szy ch ś’t a t k ó w  u z a c h o d n i e j .  wybrzeży oy c y l j i -   ̂ „.. 4 ■ i „v-i

' u  ś rodkowe  i c z ę ś c i - M ^ S r o d z i e r a n e g o  z a a t a ko wa no  konwoj n i e p r z y j a c i e l s k i .
J e d e n  k o n t r  t o r p e d o w i e c  z o s t a ł  t r a f i o n y  c e l n e m i  bombami .  ,  b b

W nocv z d n i a  20 i a  21 h. ro,  bombardowano u e a p o . , z . c u c o n o  s z e r c  
k r u s z ą c y c h  na p o r t ,  m ol o ,  s k ł a d y  p o r t o w e  o raz  i n n e  o b j e k t j  o n u e s m  .

r / ‘roćV z d n i a  21 na  22 b u c -  dokonano ponownego r a i d u  l o t n i c z e g o  ...
N e a p o l .  7 d n i u  22 bombardowane i n t e a y w n i e  P a l e r m o .  V p o r c i e  t r a f i o n o  
vń l im <= + atkńw ■ z e s t r z e l o n o  c samolocow n i e m i e c k i c h .

k m o - i o t 7  s t a r t l s o e  z K o l t y  d o k o na ł y  n a l o t u  n ą  S y c y l j ę  i  p o ł u d n i o w e
Włochy F i e d z y  Tun i s em  a. S y o y l j ą  z a a t ak ow an o  konwoj  n i e p r z y j a c i e l s k i .Włochy ,  m ę a z y  . u u i o t x .  ■, > , , z'-utop t r z e w i o w y ,  t r a n s p o r t o w i e c ,
S amol o t y  a l j a n c k i e  u s z K o a z i ł y  s / '  ii
s t a t e k  k o n wo j u j ą c y

amolo t y  a l j  a n c k i e  u s z k o d z i ł y  duży s t a t e k  z a o s t r z e n i o w y ,  t r a n s p o r  tc  
t a t e k  k o n w o j u j ą c y  o r a z  z e s t r z e l i ł y  8  saraolo tow " o s i " ,  . s t an owi ący oh

k ° r i n i u  24 b u m  a m e r y k a ń s k i e  L i b e r a t o r y  d o k o n a ł y  c i ę ż k i e g o  n a l o t u  d z i e n n e ­
go na  p o r t  w M e s s y n i e .

C a s a b l a n c a  b a z ą  wojenną, ,  . . u, nnnc 7a że n o r t  w C a s a b l a n c e Z 'g łównej  k w a t e r y  g e n e r a ł a  E i s e n h o w e r a  d o n o s z ą ,  z .  po r u
z o s t a ł  p :t z e r  nb i  o ny u a  b a z ę  w oj en 0 4 *

O ś w i a d c z e n i e . _ a d ; m  C u n n i g h e mą^ . ^ _ . . A f r y c e  f r a n c u s k i e j
-  -  A d S ,  o U n i g b a t  o ś w i a d c z y ł ,  z e  o a  r o z ^ e c z n i e  d o  p o r t ó w  w f r y W , -  
p o n a d  1 . 0 0 0  o k r ę t ó w  s o j u s z n i c z y c h  p r z y b y ł o  b e z p i e c z n i e  p o .

s k i c h z
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FRONT ZACHODNI

Wielka bitwa morska na Atlantykuu_ . m . ■ *Admiralicja kryty j ska doniosła w dniu 18 marca. b«r. o trzydniowej
bitwie, która1 miała miejsce na Atlantyku pomiędzy konwojem, składającym 
się z okrętów amerykański oh, agnielskich i francuskich a niemieckiemi 
łodziami podwodnemu Trzy .niemieckie łodzie podwodne zostały 
nie zatopione, a wiele innych uszkodzono. Pozatem jedna z korwet francu.- 
kich zatopiła'-prawdopodobnie czwartą łodz,a lotnictwo sojusznicze a., 
cztery, uszkadzając szereg innych. Konwoj przybył do miejsca przeznacze­
nia z rrisrcielkiemi stratami»
Ciężki nalot amerykańs_ki. riajlj/egesack, _

Atak amerykański na bazę niemieckich łodzi podwodnych w /egesack 
w pobliżu Bremy, dokonany w dniu 18 b„m. był jednym z najcięższych nalotow 
na Niemcy. W rejonie stoczni zniszczono 19 budynków, a^m.in. elektrownię. 
Obrona przeciwlotnicza była bardzo silna. Atak myśliwców niemieckich_ 
trwał 2 godziny bez przerwy, a brało w nim udział ponad 75 maszyn, mimo / 
to Amerykanie str.acili jedynie 2 bombowce, a strącili ponad 5̂ myśliwców. 
W schronach zniszczono kilka gotowy eh./łodzi podwodnych. W samych stocz­
niach wzniecono szereg pożarów, po których nastąpiły silne wybuchy.

Tego samego dnia bombowce angielskie typu Ventura dokonały silnego nalo 
na jeden z portów w Holandji. Strącono 2 Focke Wulfy nie ponosząc żadnych 
strat o
Naloty na_k2!aj[e_aku£Owane_.
■*' "W nocy z 20 na 21 b.m. bombowce brytyjskie operowały nad krajami 
okupowanymi, bombardując m.in. port Morlaix w Bretanji. V dniu 21 atako­
wano "linj e komunikacyj ne w północnej Francji. Wszystkie maszyny brytyjskie
powróciły. .W nocy z 21 na 22 bombowce brytyjskie atakowały ponownie wiadukt 
w Morlaix oraz 2 ważne mosty strategiczne w pobliżu^tej miejscowości.
W. dniu 22 bombowce brytyjskie, eskortowane przez myśliwce atakowały 
kilka .miejscowości w pobliżu Rotterdamu, Inne eskadry bombardowały 
objekty strategiczne i linje komunika.cy jne w Holandj i i Frań ji połn. 
Strącono 2 Ju.88
Wielki_nalot_na St. NajzajLre.

W nocy "z 22 "na~~23 b j .  300 4-motorowych bombowcow angielskich doko­
nało ciężkiego nalotu na bazę niemieckich łodzi podwodnych w St.Nazaire. 
Zaledwie 1 bombowiec angielski nie powrócił. Tej samej, nocy inne eskadry 
brytyjskie atakowały trzecią noc z rzędu linje komunikacyjne w Bretanji, 
Francji półn, i Holandji nie ponosząc żadnych strato
Nalo_t amhry_kanski ną_Wilheimshavje ru,

W dniu 22 b.m." bombowce amerykańskie dokonały w godzinach popołudnio­
wych ciężkiego nalotu na Wilhelmshaven. Nalot odbył się w dobrych warunkach 
atmosferycznych. Wyrządzono poważne szkody, Amerykanie napotkali na. 
duży opór myśliwców niemieckich, z których -wiele strącono. Straty własne 
wyniosły 3 bombowce.
Nalot, na_Sjt._Jo.sef.

W, dniu 23 b ,mV "samoloty brytyjskie typu rfMoskit.O"" ńjtakcwały wielkie 
fabryki parowozów w St. Josef, koło Nantes- t nocy po żaminoaaniu wód 
nieprzyjacielskich przeprowadzone były wypady lotnictwa,myśliwskiego 
na objekty kolejowe w północno-zachodniej Rzeszy i Fra.ncji, Loty te 
były niejako dalszym ciągiem, ataku dziennego na St. Josef,



Q^'madozenie gen. Acker a. ,
Gep. Acker 7  szef "lotnictwa amerykańskiego w Anglj i, oświadczył 

w dniu 24 b.m,, że w czasie nalotu bombowców amerykańskich na stooznie 
w Wegesack koło Bremy, Amerykanie zestrzelili 53 myśliwce nieprzyjacielskie 
a nie 25 jak pierwotnie podano, zaś dalsze 43 uszkodzili, lub prawdopodob* 
nie zestrzelili. Podczas nalotu na Wilhelmshaven amerykańskie bombowce 
zestrzeliły 40 i uszkodziły 8 myśliwców niemieckich, co czyni rasem 93 
zestrzelonych i 51 uszkodzonych, lub prawdopodobnie zestrzelonych maszyn 
nieprzyjacielskich. Straty własne w tych operacjach wyniosły 8 maszyn 
A  w Wegesack i 3 w Wilhelmshaven/.

7 Gent Acker 'dodał, że podczas 51 nalotów lotnictwa amerykańskiego na 
objekty w Rzeszy zestrzelono łącznie 356 samolotów nieprzyjacielskich,
'zaś. Straty własne wyniosły jedynie 90 maszyn, Gen. Acker zapowiedział, 
pe'ofensywa lotnicza sprzymierzonych nad Europą, a^zwłaszcza nad Niemcami 
wchodzi abe.cnie w nawą fazę, zaś lotnictwo amerykańskie ̂ niedługo weźmie, 
w hi ej P'ełny udział. Samoloty amerykańskie będą atakować zarówno w dzień, 
jak i -w. nocy., przyczem akcja będzie prowadzona w ten sposób, że bombowce 
będą bombardować"’ o • zmroku i powracać nocą, lub tez wyruszać na S’ e operacje 
w nocy, a przeprowadzać ataki o świcie. Szef lotnictwa amerykańskiego 
oświadczył w końcu, że lotnictwo amerykańskie dowiodło, że ciężkie bombar­
dowanie precyzyjne jest możliwe za- dnia przy minimalnych stratach własnych.

Starcie u W^spJTry^ j.skichv _ . . ' .
Admiralicja brytyjska podała w dniu 24 b.m., że lekkie jednosrki^i loty 

brytyjskiej zaatakowały w pobliżu Wysp Fryzyjskich konwój nieprzyjacielski, 
z którego uszkodzono 3 okręty zaopatrujące i 1 wojenny. Patrol brytyjski 
poniósł jedynie lekkie straty, 2 okręty zostały powierzchownie uszkodzone.

Pogłoski konoentracj i. floty niemieckiej na półhćby*. _ : .
Ze ŁztokhoTmu doszą o koncentracji floty niemieckiej ną wodach niemiec­

ki ćh . A i  ad omo ś ć ta została rozpowszechniona przez źródła niemieckie,nas _
Londyn poddaje ją w wątpliwość, gdyż pj zy obecnym stanie floty niemieckiej 
podobna koncentracja byłaby zbyt ryzykowna dla Niemców,

DALEKI WSCHÓD

Pacyfik, _ , .Lotnictwo sojusznicze przeprowadziło :ielki nalot na lotnisko w i ej. 
Rabaul, największej bazy japońskiej na Nowej Gwinei. Według otrzymanych 
ostatnio wiadomości Japończycy skoncentrowali tam ok. 250 samolotow oraz 
wiele wodnopłatowców. Była to więc największa koncentracja lo.-uiL-„'i j 1-’0'1" 1l 
go, jaka miała dotychczas miejsce na Pacyfiku. Nalot trwał ok. 2,godzin. 
Zrzucono ck. 50 ton bomb i przypuszczalnie znaczna częsc samolotow na lot­
nisku została zniszczona, lub uszkodzona.. ’.7 drodze p,owr o t n ej so mo 1 o A 
aljańckie zaatakowały japoński transportowiec o pojemności 10.000 ton, 
który został trafiony i stanął w płomieniach, , . . . .,

Na południowo-zachodnim Pacyfiku bombowce amerykańskie uszirodzidy 
poważnie -1 kontr torpedowi ec oraz 1 transportowiec japoński. Bombowce sprzy­
mierzonych atakowały bazy nieprzyjacielskie na Wyspach Archipelagu Salomona, 
na Nowej Brytanji /baza japońska Gasmata/ na Nowej Georgji i m .

Burma i Chiny® , , . , . . _ T ,,vh ~ił Burmie “trwa nasilona, aktywność lotnicza, Między Mandalay a Ldohio
uszkodzono tak poważnie linję. kolejową i mosty, ze ruch na niej będzie
musiał ulec conajmniej kilkutygodniowej przewie. , , , , .. ....

Samoloty amerykańskie stratuj ące z lotnisk w Chinach dokonały atakov
na bazy japońskie w Indochinach.
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NIEMCY •,

,-Rad-jc New -York p o d a j e /  że  S t a r  l i c z e b n y  d y w i z j i  n i e m i e c k i c h  z o s t a ł  . 
o b e c n i e  z n a c z n i e  obn iżony  . M ia n o w ic ie  d y w i z j e  p i e c h o t y ,  k t ó r e  s k ł a d a ł y  _ 
s i ę '  ż  1 6 o000 l u d z i  m a ją  o h e o n ie  10 = 0 0 0 ,  d y w iz jey -z m o to ry z o w an e , k t ó r e  l i ­
c z y ły  "1= ,000- maj ś - , t e r a z .  6  9VJ00,  a d y w iz je '  p an ce rn e -  z a m i a s t  16 -5 0 0  m ają
o b e c n i e  0 - 9 , U 0 ó ' l u d z i  1 TY t e n  sposób  H i t l e r  w yrów na ł  s t r a t y  w l u d z i a c h ,
p o n i e s i o n e  rod- S t a l i n g r a d e m ^

»Amo:.satfbV' n i e m i e c k i  7. Tck.j o z ł o ż y ł  p r o t e s t  p r z e c i w k o  - p r z e p u s z c z a n i u  
p r z e z  Japończyków '  s t a t k ó w  z a m u n i c j ą ,  p ł y n ą c y c h  p r z e z  I a c y f i k  do. p o r to w  
s o w i e c k i c h -

' FRA1TCJA,

_TTiernrr' z a ż ą d a l i  od L a v a i a  w y s ł a n i a  v; c i ą g u  t r z e c h  d n i  m i l j o n a ^ r o b o t n i k ó w  
do R z e sz a .  W związki!  z tym L a v a l  o g ł o s i ł '  nowe z a r z ą d z e n i e ,  p o w o ł u j ą c e  do 
p r a c y  u r  z v mu s owe j" meżci.yzr.. w w ie k u  od l a t  18 do 3 0 ,  Rad j o  p a r y s k i e  d o n i o s ł o ,  
że  z w o l n i e n i  ze s ł u ż b y  : a r  ty  1 e r  Si ś p i  f r a n c u s c y ,  k t ó r z y  s i ę  z g ł o s z ą  na o c h o t ­
n i k a  dc obror.v or ze civ; l o t n i c z e j  n i e  b ę d ą  p o d l e g a l i  przymusowym r o b o to m .

-Ze'szANij o a r / i  acnofeząs że' p a r t y z a n c i  f r a n c u s c y  w S a b a u d i i  s t a w i a j ą  
n a d a l  z a c i ę t y  ' o p ó r , z e s t r z e l i l i  c n i  5 sam olo ty  n i e m i e c k i e . Ha c z e l e  p a r t y ­
zan tów s t o j ą  o f i c e r o w i e ,  z w ł a s z c z a  o d d z ia łó w  g ó r s k i c h ,  a  dowodztwo s p r a w u j e  
p e w ie n  g e n e r a ł . .  ' .

BELG JA o , » ■

K r ó l  L e o p o ld  i  b i s k u p i  b e l g i j s c y  z a p r o t e s t o w a l i  w l i ś c i e  otwar-tym_ _ 
or ze '•■j-Hco n r  z vmu sow emu wywożeniu  r o b o t n i k ó w  b e l g i j s k i c h  na  r o b o t y  do ł tze  J  <• 
L i s t  " t e n  p o d p i s a n y  p r z e z  w s z y s t k i c h  b i sk u p ó w  i  w i ę k s z o ś ć  k l e r u  z o s t a ł  od-, 
c z y t a n y  u b i e g ł e j  n i e d z i e l i  z ambon w s z y s t k i c h  -kośc io łów  o e l g i s j k i c h .

DANIA,

W d n iu  ?3 b n1: > odbyły- s i c  'wybory do p a r - lam en tu  d u ń s k i e g o , 143 mandaty  
ić* oby te* p r z e z  d e m o k r a t y c z n ą  p a r  t j :ę . d u ń s k ą > .Par t  j  a h i t l e r o w s k a

• -i • 1 ... -   3  ,  . -V -. < • -yt I <.i YV1 C i

s t r a p i ła -  2 m anda ty  , 
pcsiadaa.a 5 przeds. ge.tuv, ~ ° ■ 
p o n a d  2  m i l jo n ó w  - 0 ' j b r c ó w ,

• w 'kwietniu-  '1930 f o k u -

c ^  j  ' •  -  x .-------  • ~  i-’ z  --------------- »•. . ~

n z y s k u i ą ó ' j e d y n i e ;  3.,- podczas  gdy w dawnym .pa r l a m e nc i e  
V  w p o i a c h  b r a ł a  u d z i a ł  - r ekordowa l i c z b a  
V j / ’ o 3-000 w ięce j  , n i ż  w o s t a t n i c h  wyborach

• p z i e n t i i k i  śz  wed’s k i e  ; dońós 
: w o j  s  ■’ . i  p o 1 z o j i ńi e mi. e .1.-: i  e j

NORWEGIA i

z ą , z e  ćlo 
. A; z c j a  s a b o t  a  ż ow i

T b O C H i ,  •

- s p r o w a d z o n o - n o w e  o d d z i a ł y  
p r z y b i e r a ,  nu s i l e ,  T

i ¥ a  "T.- . - .- l iv-^c  z j a r ą  Hiemoy c h c i e l i b y  u ż y ć  f l e t y  w ł o s k i e j  - s k a z u j ą  
r o s mow' e e - ’- T e u : . t z a  z t-zefem. s z t a b u  a d m i r a l i c j i  w ł o s k i e j  -adm, u i c c a r d i m .  
•RozmoV.v t e  U v e i v  -3 d-V - z rzed u  i  e y w o ł a ł y  w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e  we W ł o s z e c h
'Mi'ai'oda.i ne  r o l a  w ł o s k i e  o ą i z a ,  że  u d e r z e n i e  a l j  a u t ó w  n a s t ą p i  na  b e . r d y n j ę
= o v . . . - , 7 - 1  e  r-. - y p r z e d  ze. i ę .o i em Sy cy l j  i  YTłosi wy u o t a l i  j u z  n a  w y s p i e
,L   ̂ ’ * ■ • i i  j-  O —  *-■ 1 '  u  f./ _ o

m one t  e H>i e r o ^ a  z a s a  ępu j  a  o j  ą  b ohami < ,
' -R a d j o ' K a i r  d o n o s i  o p r z y b y c i u  do W ło c h  n i e m i e c k i c h  r z e c z o z n a w c ó w

wojskowych ,  d l a  óudowy u m o c n i e ń  o b r o n n y c h *

TURCJA,

R zą d  b r y t y j s k a  u m y s i  umov-y z T u r c j ą  p r z e b u d o w u j e  p o r t y  w A l e k s . a d r ś c i e  
i  M arsy  n i e  w Tur  oj i. p o ł u d n i o w e j , c e l e m  p r z y g o t o w a n i a  i c h  d l a  z w i ę k s z o n e g o  
ruchu,  f l o r y  spray'd; i e r s e r s / c l i .



CHURCHILL O Z AGALHII2FIA CE P07Ó JE F E Y C H .

TS7 d n i u  2.1 bym,.. p re -mj e r  C h u r c h i l l  w y g ł o s i ł  mowę o n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i  ?
> - ’‘N i e  c h c i a ł b y m  n i c z e m  was  z n i e c h ę c i ć  , a n i  p o m n i e j s z y ć  w a s z y c h  n a d z i e i ,  

a n i  t e ż  u r a z i e  w a s z e j  a m b i c j i  i  dumy z powodu n a s z y c h  o s t a t n i c h  s u k c e s ó w .  
Chcę  j e d y n i e  e s t r z e d z  was  p r z e d  z b y t n i m  op tymizmem i  z a d o w o l e n i e m  z s i e ­
b i e  .« •

L a -is c h c ę  p o z o s t a w i ć  na s t r o n i e  z a g a d n i e n i a  w o j e n n e  i  mówić o s p r a w a c h  
. p o w o j e n n y c h  i  p r o b l e m a c h  w e w n ę t r z n y c h  n a s z e g o  k r a j u .  C h c i a ł b y m  bowiem 
w p ł y n ą ć  n a  z m i a n ę  p o g l ą d u  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  w y r o b i ł o  s o b i e  na  
o g ó ł  p r z e k o n a c i e ,  ze  w r a z  z z a k o ń c z e n i e m  woj ny  s k o ń c z ą  s i ę  w s z y s t k i e  n a s z e  
k ł o p o t y  3 t r u d n o ś c i . - ;  P a r  l a me  n t  i  p r z e d s t a w i c i e l e  r z ą d u  j u ż  d z i ś  k o n f e r u j ą  
n a d  t e r a i  z a g a d n i e n i a m i ,  o. p r z e p r o w a d z e n i e  s z e r e g u  k o n i e c z n y c h  z m i a n  r ó w n o ­
z n a c z n e  j e s t  z w i e l k i m i  w y d a t k a m i ,

Z a g a a n : e n i a -  powc-. jenne omawiane  s ą  d z i ś  o t w a r c i e  w na sz ym p a r l a m e n c i e ,  
n a p o t y k a j  ą c  n a  s z e r e g  k r y t y k  z w i e l u  s t r o n .  P a r  l a m e n t  b r y t y j s k i  j e s t  t o  
i n s t y t u c j i  a ,  z k t ó r e j  s ł u s z n i e  możemy być  d umn i ,  a  ś w i a t  c o r a z  b a r d z i e j  
p o d z i w i a  j  ego p r a c ę ,  J e d n o  j e s t  p e w n e .  Musimy p o d o ł a ć  t ym p r o b l e mo m powo­
j e n n y m ,  aby  z a d o ś ć u c z y n i ć  t a k  w i e l k i e j  ' ' t r a d y c j i ,  j a k  n a s z a .  C ze ka  n a s  w i e l e  
n i e w d z i ę o s n y ę r . \  i  n i e m i ł y c h  z a d a ń  po w o j n i e ,  a l e  w i n n i ś m y  o d w a ż n i e  w y j ś ć  
im n a p r z e c i w  i  c:u p i l n o w a ć , by z o s t a ł y  s t r a n n i e w ł a ś c i w i e  i  u c z c i w i e  r o z ­
w i ąz a n e . .  Co dc m n i e ,  n i e  c h c ę  r o b i ć  p o d  tym w z g l ę d e m  ż a d n y c h  o b i e t n i c .  
J e ż e l i '  k r a j  mój n i e  b ę d z i e  p o t r z e b o w a ł  m o i c h  u s ł u g ,  może z a w s z e  z a s t ą p i ć  
m n i e  kim i nnym na  mc im s t a n o w i s k u .  J e s t e m  du mn y , i ż  mogę p o w i e d z i e ć ,  że 
n i e " p o t r z e b u j  ę r o b i ć  ż a d n y c h  o b i e u i c ,  by z ac hować  z a u f a n i e  do mn i e  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  i  p a r  l a m e n t u , .  TV moim. w i e k u  nie- mam j u ż  a n i  . a r ab i e j  i , a n i  n a d z i e i  
n a  o s o b i s t e  k o r z y ś c i  .i j  e d y n i e  " d o b r o  mego k r a j u "  i  mego n a r o d u  l e ż ą  mi na  
s e r c u ,  P r / z y j ą ł e m  z a s z c z y t n e '  s t a n o w i s k o  p r e m j e r a  . r ządu  b r y t y j s k i e g o  w n a j ­
b a r d z i e j :  n i e w d z i ę c z n y m  i  c i ę ż k i m  m o m e n c i e » Od t e g o  c z a s u  z d o ł a l i ś m y  w y j ś ć  
"z.; d o l i n y -  c l e n i a  na: . dob r e  p o z y c j e  n a  w z g ó r z u ,  a  p o z y c j e  t e  o p a r t e  s ą  mocno 
h a  " t w a r d e j  - ska l e . .

M-c n i e  by. łoby - ł a t w i e j  s z e m d l ą  m n i e ,  j a k  dąć  wam o b i e t n i c ę  oo d o n a j  -  
w a ż n i e j  s z y c h  . ' . zagadnień i  e w e n t u a l n i e  z o b o w i ą z a ć  s i ę  do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  i c h  wykonanie. - .  E r e  j e s t  t o  b y n a j m n i e j -  j e d n a k  mo i m. - zami a r em.  Ei.e c hc ę  
bo wi e m z a w i e ś ć  a n i  nadu.żyó p c i l r d a n e g o  we m n i e  z a u f a n i a  n a r o d u . Chcę  s p e ł n i ć  
p r  z e d e w s s y s t k i e m  mój- • o b o w i ą z e k - ' w z g l ę d e m  l u d z k o ś c i  , I m p e r j u m  b r y t y j s k i e g o  
i  "mego- k r a j u ,  p r z e b y l i ś m y  d o l i n ę  c i e n i a  i  dążymy ku .wyżynom,  k t ó r e m i  b ę ­
d z i e -  ' z-akoncz e n i  ę woj ńy , t o  t e ż .  musimy b y ć  - p r z y g o t o w a n i  do k a ż d e j  s y t u a c j i  
i  ■ ws-.zelki-ch . z a g a . d n i e ń ,' . j a k i e  s t a n ą  n a  t e j  d r o d z e  p r z e d  n a m i .

.Kiedyś > p r z y  s ż ł y m ' r Sku,  l u b  może b y ć  w -rok p ó ź n i e j  , ^ r Y t l e r  z o s t a n i e "  1 ' 
p r z e z  n a s  p o b i t y  - ; z ap ewn ia m w a s , -że po nim . . z o s t a n ą  j e d y n i e  p r o c h  i  p o ­
p i o ł y  b ę d z i e m y  . m u s i e l i ,  s i ę .  z w r ó c i ć  do d r u g i e j  c z ę ś c i  - ś w i a t a ,  b y  s k o ń ­
czyć t a k  samo z J a p  on.ją'., ' u w o l n i ć  C h i n y ,  n a s z e  b r y t y j s k i e  t e r y t o r j a ,  t e r y -  
t o r j a  h o l e n d e r s k i e  i  u s u n ą ć  n a  z a w s z e  g r o ź b ę  o-d A u s t r a l j i ,  Fowej  Z e l a n d j i ,  
I nd j - ib  i  . ' . innych :wybr z e ż y  V Moment , -gdy H i t l e r  z o s t a n i e  p o b i t y  b ę d z i e  w i e l k i m  
p r z e ł o m e m  w d z i e j a c h  t e j  w o j n y - i  wtedy n a s t ą p i  o d p o w i e d n i  c z a s , by s t a w i ć  
c z o ł a  z a g a d n i e n i e m  'powoj'en.nymu G d y b y m - d o ż y ł  te.go d n i a ,  co może Bóg mi 
z e w z w o l i , - dc czekam s i ę  c a ł k o w i t e g o  z n i s z c z e n i a  n a z i s t o w s k i e j  t y r - an j  i  
i  m i l i  oa ryzwu z ć b o r c z a g o  z p o w i e r z c h n i  ś w i a t a .

Wówczas . . . j ednak-  s t a n i e  p r z ó d - n a m i  nowe z a d a n i e ,  Wpjjna p r z e c i w k o  Jap onj  i  
b ę d z i e  wymagać c a ł k o w i t e j  r e o r g a n i z a c j i  n a s z y c h  s i ł  z b r o j n y c h  i  p r z e s t a ­
w i e n i a  .-.ich do nowych  z a d a ń .  D l a  w i e l u  z- n a s z y c h ,  c z y  a m e r y k a ń s k i c h  ż o ł n i e ­
r z y ,  k t ó r z y  oc. -tak  d a w n a ' w a l c z ą  w wa runku  ć h  podzwr  o t n i k o w y  c h , n i e m o ż l i w e  
b ę d z i e  p o z o s t a w a ć  t a m d ł u ż e j  ? 0 i - w s z y s c y  l u d z i e  b ę d ą  m u s i e l i  być  s p r o w a d z e ­
n i  do k t a - j u ,  ;a  ,na  i c h  m i e j s c e  b ę d ą  w y s ł a n e ,  nowe k a d r y  ż o ł n i e r z y .  J e d n o  
j  es-t - pewne , że  n i e z a l e ż n i e '  ad. w y s i ł k u - ,  j ę k i  o b e c n i e  b ę d z i e  - w ło ż on y  w w o j n ę  
.z dap .on j  ą,- n i e  w p ł y n i e  -on/;w niczei r .  na  z m n i e j s z e n i e  n a s z e j  a k c j i  p r z e c i w k o
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Hitlerom. Ha przyszłość chcemy 'uniknąć błędów, popełnionych ostatnio.
Być może: Japonja załamie się przed Hitlerem, wtedy cała akcja będzie 
musiała' uledz radykalnemu pr zestawieniu» Dziś chcę uwzględnić to, co wy­
daje miv się najbardziej prawdopodobne - mianowicie, że Hitler pobity zosta­
nie przed Japonj Dalsze moje wywody chcę właśnie oprzeć na tej przesłance.

W.Brytanj a, U.S.A. i Rosja powinny natychmiast uzgodnić swe stosunki 
powojenne, aby uniknąć na przyszłość wszelkich wojen, zagwarantować bez* . 
pieczeństwo kontynentu,i zorganizować współżycie wszystkich narodów. Hatęp- 
nie przyjdzie trudne zadanie odbudowy i zadośćuczynienia za wszystkie szko­
dy i zniszczenia, których doznały poszczególne kraje - to znaczy, odbudo­
wy' ich przemysłu'i' innych dziedzin życia godpodarczego oraz ich bogactw 
narodowych. Celem tych trzech przodujących mocarstw winno stać się nie dobro 
własne, lecz dobro i pomyślność wszystkich narodów. Hie jakieś zjednoczenie 
trzech, czy więcej państw, lecz instytucja światowa, instytucja narodow 
zjednoczonych, a z czasem instytucja wszystkich^narodów świata - jak Rada 
Europy i Rada Azji winny czuwać nad sprawami ogółu narodów. Ponieważ w  ̂
Europie należy szukać przyczyn dwóch ostatnich wojen, a Europa jednocześnie 
jest kolebką t.zw. cywilizacji zachodniej, przeto jej trzeba poswięcic naj­
więcej uwagi i pieczy. _

Uważam siebie za dobrego Europejczyka i dlatego gorąco pragnę, by 
owocny dorobek duchowy narodów europejskich i ich dobrobyt mógł się rozwi­
jać w przyszłości w lepszych niż ostatnio warunkach.
u Liga narodów była pierwszym krokiem do tej współpracy i współżycia 

narodów, a jej zasadnicze podstawy - wolność, prawo i urzeczywistnienie 
ich - winny być i przez nas przyjęte, jako fundamenty przyszłego ży cia.
Lecz przyszła Rada Europy musi się oprzeĆTR rzeczywistości i skuteczności 
swych zamiarów i prac. Być może dla zagwarantowania i zachowania prawa
będzie potrzebna pewna siła zbr oj na,-nar o dowa, czy międzynarodowa, czy też
łączna - gdyż prawa drobrych narodów muszą być utrzymane dla, uniknięcia 
wszelkiej ewentualności nowych wojen. Gdy Rada ta powstanie musi objąć 
całą Europę i wszystkich członków wielkiej rodziny europejskiej, którzy^ 
z czasem będą musieli się do niej przyłączyć. Jaki pożytek byłby z armji, 
która składałaby się z poszczególnych bataljonów, czy brygad, nie łączonych
nigdy w korpusy? Bok przy boku obok wielkich mocarstw stać muszą drobne
narody, zorganizowane w grupy, w sumie więd musi powstać ̂ organizacja wiel­
kich mocarstw i, równoważących je grup przedstawicieli, mniejszych państw, 
połączonych w. Federacje, które na konferencjach reprezentować będą intere­
sy i pragnienia swych krajów. _ ,

Jeżeli dożyję tej chwili, mam nadzieję, że może będę mógł pomoc w
zorganizowaniu tej wielkiej idei bez naruszenia, szczególnych cech, tradycji, 
czy terytorj ów wielu starożytnych i dumnych ras i narodów. Bez szczerej 
zgody i bezpośredniej współpracy tych narodów nigdy nie da się tego osiąg­
nąć, gdyż siłą niczego się nie dokaże. Mówię o tern, gdyż chcę wykazać 
■wszystkie te trudne zadania, jakie leżą przed nami. .Wie czas teraz mowie
0 tern,jakim sposobem do .tego-dojdziemy, jaki będzie mechanizm tej akcji, 
ani nie czas dyskutować teraz o przyszłych granicach - teraz, gdy,woj na
na Zachodzie jest w swej pełni, groźba łodzi podwodnych nadal ciąży nad
nami, a wojna na Wschodzie wchodzi zaledwie w swą trzecią fazę. Wierzę 
jednak, że r ozwlązauie' tych problemów jest j edynit możliwe przy szczerej
1 pełnej samozaparcia się współpracy W.Brytanj i, Rosj i i Stanów Zjedno­
czonych.

My w 7, Bi y tan j i i całym Consmowelth, choć stanowimy wielkie mocarstwo 
i choć jesteśmy niemal światem, dla siebie, musimy szanować, prawami by c 
gotowi do pomocy innym... drobnym narodom, których historja jest ̂ również 
wspaniałą i zaszczytną jak nasza i starać się zapewnie im zadośćuczynienie 
ich dążeniom i pragnieniom. , .

Przechodzę teraz do naszych własnych spraw domowych, jednocześnie .juz 
dziś musimy myśleć o mieszkańcach tego lcraju, o ićh udziale nu scenie po­
wojennej i o tern, j "k poprawić naszą stopę życia i pracy.

Go do mnie to proponuję coś w 'rodzaju "czterolatki", d .: a odbudowy 
naszego życia po upadku Hitlera. Będzie to dobrze odpowiadało '.naszemu-
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ustroi cm* -Ponieważ ma my pięcioletni okres parlamentarny , taki plan 
czteroletni Pędzie się z nim. doskonale zgadzać .Da to rządowi czas przed 
upływem kadencji parlamentu'przygotować dalszy plan czteroletni, uwzględ­
nia i a potrzeby kraju i narodu. Trzeba będzie jak najprędzej stworzy, 
nowy rząd-, .złożony z- przedstawicieli wszystkich partji,, ^ r o k u _1944 obecny 
parlament będzie u władzy 9 lab, w roku 1945 10 lat, czyli o wiele dłużej 
niż przewiduje nasza, konsty tucja. Gdy tylko Niemcy zostaną, pobite, ti zeba 
będzie przygotować, wybory nowego parlamentu z udziałem wszystkich wybor­
ców i naszych sił zbrojnych- , . . .

przechodząc teraz do zagadnień ubezpieczeń społecznych, należy juz • 
dziś stwierdzić że dla ratowania i wyzwolenia miljonów od niedostatku*, 
przymus ubezpieczeń.społecznych musi objąć wszystkich od kolebki do^ich 
'•grobu, wszystkie lrlasy i sfery, Debaty na. ten temat już są w toku i gdy 
nadejdzie czas ich, lealizacj i, -wszystkie plany będą przygotowane dla 
przeprowadzenia tej podstawowej zasady. Bezrobocie w najszerszym tego 
. sensie niob zniknąć bezpowrotnie, Na szczęście we' wszy st kich ̂ sferach 
mdła jest ludzi, którzy nie chcą pracować. Lenistwo u szczytów powoduje 
leni--two nizin*. Pa wojnie nikt nie może myśleć jedynie o egoisty,cznem 
i pr-zy.permem życiu, a darmozjadów nie będziemy tolerować bez względu na 
te, czy pochodzą, ze s tarych rodów arystokratycznych, czy też z nowoczes­
ne,]' -plutokraoji, czy wreszcie ze sfer pificzeniarzy i łazików.

innu-m waż nem zagadnieniem jest kwest ja naszego rolnictwa. Jasne jest, 
że i nadal będziemy•musieli sprowadzać wiele artykułów żywnościowych 
i , sur ówce-w z za mórz, Po za tern nasz wkład dla wspólnej sprawy uszczuplił 
•zńeosnie”nasze dotychczasowe zasoby i w' przyszłości wpłynie również na^ 
ich ograniczeni e wobec konieczności wspomagania innych. Musimy pamiętać 
o tern,' że gdyby nie wspaniała epoka wiktorjairska, byc może nasz dobrobyt 
i-. nasze 'bogactwo narodowe nie byłoby większe, niż wielu innych małych 
narodów-a-Tedno jest pewne, że po wojnie musimy dążyć nadal do powiększe­
nia i rozbudowy naszego rolnictwa-, Wh.le już w- tym^kierunku osiągnięto 
w" czasie' woj ny, tc zaś pociągnie za sobą konieczność nowych wkładów rzą­
dowych, . , , , .

■‘astepnie przychodzi zagadnienie zdrowia publicznego, / przyszcosci
musi poTSoac narodowa służba zdrowia, musimy sobie zapewnić zdrowe poko- 
.'lenie.' otoczyć -większą -opieką raaoier zyństwo , zwalcza, ć wszelkie choroby.
’ Musimy pamiętać o^tem. ■ że nie ma lepszej inwestycji, niż inwestowanie 
w. śileko dla dzieci’. Jeśli kraj nasz -ma i w pr zy sżłcóci zachować swe przo­
dujące ,stanc- isko , .musimy .dążyć do zwiększenia naszych rodzin. ̂

. -’Teraz - spra-wa.wyęhô */a.n ku. Pr.zyszłosc świata należy do narodow-^o wy^o— 
kiem wyksż Łałoeriiu - Trzeba, studj bwać przeszłość , jeżeli przyszłość ma 
być pomyślna, Spodziewam się, że -nasze wykształcenie po woj nie stc,nie 
się s żer s z ero i bardziej jedńółitera. Nigdy nie wolno na m ̂ zapominać o 
naśsej’ wielkiej- -przeszłości i o walkach, jakie s toczyliśmy w _imieniu 

' wolńoś cii,] ednostki i dla jej dobra, W ••'iwy chowaniu nie może byc żadnych 
przywilejów i naród -nasz, jestem tego .pewien, będzie ostatnim, któryby 
'tego pragnął. Ostatnie dwie- woj ny spowodowały w naszym kraju wielki 
postęp, a po wojnie obecne,], może odczujemy i skutki dobi oczynnego _ po. tę- 
pu, y.Dry lanj a u es't płodną -matką, z której gen jus z mbse się narodzie.
Nie nr-żerny’ być wszyscy ' idealnie równi ani zrównani, lecz wszyscy musimy 
mieć te same możliwości i dostęp do wiedzy.

A teras sprawa, wolności Słowa, i religj i« Te trzy sasąćhiczę pra\«a 
ludzkości nie*mogą być nigdy zatracone, winniśmy pozbyć się wszelKichwza- 
j emny o Ir zazdreśięi, czy konkurencji w .'-sprawach r eligj i , Dyktatura wez elkie- 
gc rodzaju musi się’ wreszcie skończyć i musimy stać' się prawdziwie demo- 
kraty o snem społeczeństwem,;,"

Oim.viaja.c z kolei zagadnienie- przeirysłu powojennego oraz finansów 
kraju , premjer prfeszehł do sprawy podatków, stwierdzając, co- następuje;

in:> •'• datki "bezpośrednie w naszym kraju ;ą wyższe, niż w jakimkolwiek 
innym narodzie i ..siągneły wysokość, niespotykaną dotychczas w historji.
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wie..Ib.  pypl,:'pv w-/wr.ze. - a k z e  p o l i t y k a  U --A -A... i. u d z i a ł u ; j a k i  one wezmą .w. 
ihandlu  światowym*. y\[a. m a z i e  ;s ą  - j u ż  p ro w ad zo n e  d y s k u s j e  co do t y c h  z a g a d n i e ń  
po. .w Oj n i e ,  bz czego ły  t y c h  k.onfer  eno j  :■ . n i e d ł u g o  zosc-aną. o p u b l i k o w a n e .
0 o żyw i. ś c i g  d eb-a t
1 a t  b y łęm - c -ż y ńr.y 
r z ą d u ,  że  c i l e -  • 
wa-ć i o  i a i ń o ś c i  a

y ią ob e '■ ° < *  u u e o n i e  w z a ią -zk u ,  l e c z  mówię wam. ;• j a , k tó ry ,  od 40
zV,v; -s: tuzuie ■ p a r . L a p e n t a : u e j  , ą  p r z e z  SO l a t  b y łe m  c z ł o n k i e m  

v -działań;!,  ach z a m i e r z e ń ,  ^ch n a s z y c h  będz i emy s i ę  k i  e r o -  
’■ ; b r z y j a z n i ą  w-.s.t.osuuk do wszystk- i  cli nus -zycha-sojuszników

■ x ; p r z y j a c i ó ł , .  zarowne dużych, :  j-air i  m a ły ch ,  t o  n i e  p o t r z e b u j e m y  obaw iać  
• s ię-  .an.?.;,p z y s z ł e s e i  na..s z ego hand lu . ,  a n i  z a ł a m a n i a  s ię .  ekonom icznego  *

Musimy razem  p p h aę  naś.p wózca. -wtedy n i e  b ę d ą  miały- r a c j i  by.tu w s z y s t k i e  
t e  n i e p o r  bzum.ieil ią ,  z a w i ś c c  ozy 1 n i e s n a s k i  j a k i e  s t a ł y  s i ę  powodem o e t a t -  
nioxi  wojen,  -Test to  . - w ł a ś n i e - n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  k t ó r e g o  m y . t u  w K .B ry  ta.ńj i  
s t s r a m y  . s i ę u n i k n ą ć  ..w p r z y s z ł o ś c i ,  t a k ,  j a k  s i ę  b ę d z ie m y  s t a r a ć  u n ik n ą ć  
w s z y s t k i c h , p o p x s e d n i e  p o p e ł n i o n y c h  b ł ę d ó w ■> •

A le  m e  .wolno nam wywołać w r a ż e n i a  w in .ryci i  n a r o d a c h ,  ż.e t e r a z ,  gdy 
n a s z  s o j u p z n i k  r o s y j s k i  _ znaj.d.uj.e-"się' w ś m i e r t e l n e j  w a l c e ,  w c o d z i e n n y c h  
z-maganaaqh p my t u  j  edy o h e - t r o s z c z y  nr’ s i ę  o t o ,  co b ę d z i e  po w o j  n i
n a  l ą d a c h ,  ozy w p o w i e t r z u ^  Kusimy .dać z s i e b i e  w s z y s tk o  d l a ” z a k o ń c z e n i a  
t e j  w.cj py i  d l a '  s p e ł n i e n i e ;  : ego n a s z e g o  n a j w a ż n i e j s z e g o  z a d a n i a .

z y ;ra ł  e h  ' w ł a s  n i  e • w.i ą d . mość. ur.d
n a p r ;: O C! 1

‘ , K\ T p 1
cpe r ao j  0 
i  ń i e c h  1

g e n , Mon tgo mer y , ż e  V I I I - ma a r m j a  r u s z y ł a  
r o z w i j  u j ą  . ' się ku j ego zupe łnemu z a d o w o l e n i u ,  
óg. .ma was w s z y s t k i c h  w Bwe j o p i e c e 1' . .«
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
/ }Na^margines. ie mowy_: Churjgłiill_a_ /i»_gdług rozgłośni "Świt"/.

Decydująca ofensywa sprzymierzonych w Tunisie już się rozpoczęła.
Oznacza to, że wojska "osi" niedługo już zostaną wypędzone z Afryki.
Dla;nas wiadomość ta szczególnie ważna, gdyż z chwilą zakończenia działań, 
wojennych w Afryce chwila naszego wyzwolenia nadejdzie szybko. Ne zachodzie 
Europy zaś widzimy pierwsze jaskółki planów świata powojennego i

Ponieważ tak się stało, że dzięki angielskiej i amerykańskiej pomocy 
Sowiety wojny nie przegrały, przeto z konieczności będą musiały uczestniczyć 
w powojennej wspólnocie europejskiej » Sowiety spodziewają się wyjsc z tej 
wojny ze znacznie powiększonemu granicami swego terytorjuin. Cóż dać i uf 
mogą tereny Niemiec, lub Italj i?Nic, to też apetyty sowieckie kierują się 
ku kr aj om Bałtyckim, Rumunji i ziemiom'wschodnim Polski^

W wygłoszonem w niedzielę przemówieniu radjowem premjer Churchill 
oświadczył, że najtęższe mózgi Europy już dziś pracują nad. zagadnieniami, 
powojennemic V/ chwili obecnej sytuacja Europy jest szczególnie trudna.
Rosja Sowiecka weszła ze względu na wspólnego wroga do obozu sprzymierzo­
nych i prowędzi ostatnio na swoim froncie prawdziwie nieoczekiwaną działal­
ność ofensywną..

Mowa premj era Churchilla była w wielu swych zasadniczych punktach cie­
kawym programem ułożenia stosunków w Europie i współżycia narodów euro­
pejskich na nowych podstawach-. Jednak w narodach wschodniej Europy ten 
punkt mowy Churchilla musi budzić zastrzeżenie, w-którym premjer proponuje 
zorganizowanie a przyszłości współpracy trzech wielkich mocarstw w zasadni- - 
ozem kierowaniu sprawami i losami Europy,.ki praktyce byłoby to niczym 
innym, jak nowym, paktem Trzech, tak, jek' swego czasu w Monnchjum zawarty 
zostały pakt czterech. Coprawda premjer Churchill podkreśla., że odbudowa 
Europy musi się oprzeć na pełnera poszanowaniu prav; i tradycji małych na­
rodów; i państw* ale to j eszcze nie -wystarcza,. Dl • nas Mowachjum by „.o sy­
nonimem nie.prawa, lecz bezprawia międzynarodowego-> Rozumiemy_ dobrze trud­
ności, jakie na swej drodze napotyka NvBrytanja i U.S.A. oraz sojusznicy 
i znaczenie-sukcesów armji sowieckiej .My Polacy' znamy jednak naszego naj­
bliższego sąsiada od wieków całych i to bezpośrednio, a -"ięcej o nim pi.m y , 
.niż nawet najtężsi politycy europejscy, Naszym zdaniom jest zresztą jeszcze 
zawsześnie na wysnuwanie wniosków co do przyszłości po zwycięstwie- Układ 
sił może jeszcze zresztą ulec zasadniczym zmianom.

Z ulgą natomiast posłyszeliśmy apel do- wzmożenia wysiłków wojennych 
i-decy^nie dawania żadnych obietnic.

Gdyby te trzy mocarstwa, o których wspomina Churchill, doszły ostatecz­
nie' do prymatu wpływów w Europie a. może i w świecie, oznaczałoby ̂ o  właści­
wie rozbrat z moralnością w stosunkach międzynarodowych Moi ulnosć ta, to 
w naszym poj ęciu. 'synonim pełnego zabezpieczenia praw do życia i rozwoju 
wszystkich nawet najdrobniejszych nar odór;. Nie są one groźne dla nikogo,
Same natomiast są stale zagrożone. Przy takim układzie sił byłaby to już 
-nie tylko groźba, al.e bezpośrednie niebezpieczeństwo wchłonięcia i oh przez 
swych opiekunów i rzeczników. Szczególnie nasza role prży tckim pakcie 
trzech byłaby conajmniej nie do pozazdroszczenia.

Dobrze byłoby, gdyby mocarstwa zachodnie dały wreszcie chociażby przez 
szacunek dla wkładu krwi i ofiarności np. Polski, sło^" otuchy, budzące 
prawdziwą ufność i v iur.ę w przyszłą moralność po oj : nny ch stosunków między­
narodowych.
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s t o  1 a t  t emu  p r u s k i  .g ą n i  G lausev. / i tz
t u  do awarie -dc

n a p i s a ł  d z i e ł o  o w o j n i e ,  
d n i a  d z i s i e j s z e g o o N i e k t ó r  e

. Wi ćkhai t  3 t  e e •&_
P r  ż e S z ł o

k t ó r e  . s t a ł o " ,  s i ę  k l a s y c z n e m -  i- j  eś. t
o k r e ś l e n i a .  C l a u s e w i t z a  : s t a ł y   ̂ s i ę  n i e m a l  p r z y s ł o w i o w e ,  n p .  o k r e ś l e n i e  w o jn y ,  
j ako  p o l o t y  ko k o n t y n u o w a n e j  i n n y m i  ś r o d k a m i , ,  O l a u s e w i t z  p o w i e d z i a ł ,  ż e  wojna-; ■ 
n i e  j e s t  c e l e m  sama p r z e z  ą i ę ,  . l e c z  zams ze  j e d y n i e  n s . r z ę d z i e m  p o l i t y k i .
Copr  awda ,  p r z y  p r o w a d z e n i u  •pou:; t y k i  na.', w i e l k ą  s k a l ę ,  w o j n a  i s t o t n i e  moż e '  
s t a c ^ ś i ę  c e l e m .  N i e m i e c k ą  k a s t a  w o j s k o w a ,  p r o w a d z ą c a  w i e l k ą  p o l i t y k ę , c e l e m  
z a p a n o w a n i a  p r  z ede wsz y  s t k i e m  n a d  E u r o p ą ,  a  p ó ź n i e j  n ad  c a ł y m  . ś w i a t e m ,  
p r z y s w o i ł a ,  s c o r e  t e n  p o g l ą d . ;  K l a s a  t a  m y ś l a ł a  o woj  n i e p r z y g o t o w a ł a  j ą
s t a r a n n i e  i  ż y ł a  j e d y n i e . d l a  n i e j  

' św ia to we ’<■«. • . ' . ; _ " ■
P i e r w s z a  p r ó l a  p r z e p r o w a d z e n i a  t e j  p o l i t y k i  

r oku po p r z e s z ł o  .o z t  er  e.cir l a t a c h  krwawy en. walko Ponieważ s p r z y m i e r z e n i  n i e '  
p o t r a f i l i  stw or zy c,. w i e l k i  ej p o l i t y k i  po ko jo we j ,  
p r z e z  m o h  wy-grana, a l e  pokoj  n i e  '"był wygrany i
woj n ę Pqws t a j  e py t a n i e ,. czy obecn i e  p o t r a f i m y  s tworzyć  t a k  ■> i e l k ą  myśl  
p o l i t y c z n ą ,  aby u s p r a w i e d l i w i ł a  ona. -wszys tk i e  na sze  obecne w y s i ł k i  i  o f i a r y ,  
pozwala j  ąc na .prawdziwie wygranie,  po/ roju o raz  j e g o  zabe zp i eczen  i e .
, Hi t l e r  i  Goebbels  dodaj  ą.b.odi,ca swek

Temu z j a w i s k u  z a w d z i ę c z a m y  o b i e  woj ny

z o s t a ł a  u d a r e m n i o n a  W 1918 
P o n i e w a ż  s p r z y m i e r z e n i  r 
w oj  n a  z c s t a ł a  w p r ą w d z i e  
d l a t e g o ;mamy o b e c n i e  nową

ze  . o f
ch.dc i  aż

...em wrogom 
t w i e r d z ą , ,  że

całkow ite
!wemu t i a r c d ó w i  j a k  t y l k o  mogą* o p o w i a d a j ą

Hieraiei boz n i s z c z e n i e  
z n i  o z c z t- n i  e . j e  dy n i  e h i  1 1 e r  y zmu, w r z  e c zy -  
z p o w i e r z c h n i  z i e m i  n i e t y l k o  Mi emcy ,  a l e

w ł a ś c i w d e  n i c z e m  in-nem,

k t ó r  e

j  e s t  
c e l e m  ię.h j e s t  

w i s t o ś c i  p r a gn ą ,  u n i c e s t w i ć  i  . . zmieść 
i  c a ł y  n a r ó d  n i e m i e c k i  i. P r o p a g a n d a  h i  feler owaką j e s t
j a k  jed-.g/m^z ^er ś a ć z o w  n x.e.mie.cki c .(?..«» l a s t - ę p u j  e ' z w y c i ę s k ą  odwagę a r  ogancją - , '  

' k t ó r a  .swe ź r ó d ł o  ma w ' r o z p a c z y .,
 ̂ I>Ia o ego  . t e ż  k w e s t  j a  p o l i t y k i  spr.zym.i er z c n y c h  d r ą ż  u s t a l e n i a  j e j  z a s a d  , 

k o l e i  z o s t a n ą  p o d a n e  do w i a d o m o ś c i  Miernecm,  j e s t  r z e c z ą  p r a w d z i w i e  
w i e l k i e j  w a g i ,  i l i e  j e s t  t o  b y n a j m n i e j  s p r a wo  ł a t wa . ,  T r z e b a  s- aby s p o ł e c ś e ń * -  
s t w o n i e m i e c k i e  z r o z u m i a ł o ,  i n  p r o w a d z o n a  p r z ez -  b i c h  od r o k u  1866  p o l i t y k a  
n i e  da s i ę  p o g o d z i ć  a n i  z w o l n o ś c i ą  „ a n i  z d hor  era k u r  opy , na  d ł u ż s z ą '  z a ś  
.metę  t a k ż e  z d o b r e m  i i e s i i - e o » Mało -dz i s  j e s t  I-Uernców, kt tor-syby p o t r a f i l i  
s o b i e  w y o b r a ź  i c  i n n e  f f i emcy ,  n i ż  t e ,  j a k i e  . up o s t  a c i-o wai: o b y ł y  w . - C e s a r s t w i e  , 
H o h e n z o l l e r n ó w . ,  R e p u b l i c e .  W e i m a r s k i e j  i  I I I  Rz.es zy ,  C e s a r s t w o  H o h e n z o l l e r n ó w  
p r  owad z i  3.0 .w-oj hę- d l a  s ame j  o j  ny « R e p u b l i k o  Tf e i  mar skc. p o t a j e m n i e  p op i  e r  a -  
ł a  -ake.j ę z b r o j n ą  j a k o  o d w e t .  H i t l e r  n- t- ora i .as t  . oba  t e  - d ą ż e n i a  d o p r o w a d z i ł  
dc.  d e s k o n a ł o ś - c i . D l a t e g o , o i l e  pozwól i -my n a d a l  i s t n i e ć  t r a d y c j i  - p r u s k i e j  
i  j  ^ j  - . apa ra t owi  h i t l e r o w s k i e m u ,  n i e  mażemy mi ec  ż a d n e j  g w a r a n c j i , ,  ż e  nowe 
Niemcy n i e  ws o ą p i ą  n a  dawną -drogę, ,  '•! t y m , s e n s i e  n a l e ż y  r o z u m i e ć  s ł o w a  
K a r t y  A t l a n t y c k i e j -  o o a ł k ó w r t e m  i  o ś t a t e o z n e m  z n i s z c z e n i u  h i t l e r y z m u , ,  To 
samo.,  ino w i ł  S t a l i n  „ Aa. e a n i  -or.? ani .  ż a d n a  u r  z ę d e wa  d e k i  a r  b e j  a  b r y t y j s k o ,  n i e  
EiQwr.ga. n i g d y  o z n i s z c z e n i u  . na rodu  n : . e m i e c k i e g c  * C a ł k o w i t e  j e d n a k  z n i s z c z ę - -  
• n i e  a p a r a t u  h i t l e r o w s k i e g o z  k t ó r y m  z i d e n t y f i k o w a ł y  s i ę  - w i e l k i e  masy. 
n a r o d u  n i e m i e c k i  egc a  no w e t  od n i o s ł y  s i ę  - do n i e g o  z e n t uz j azmem, ;  m u s i  
b ye  n i e od zo wn y m w s t ę p e m  ac nowego w y c h o w m i a t p r a / w a  w y c h o w a n i a  nowych  
P o k o l e ń  n i e m i e c k i c h  wymaga z a s  t anów i  e m a  i g ł ę b e k :  ego p r z e n y ś l e n i a  j u ż  
t e r a z ,  a  n i e  d o p i e r o ,  gdy w o j n a  z o s t a n i e  z a k o ń c z o n a ^  D l a t e g o  m r , W a l l a c e  
mov„ i ł s ze  e r a u y c j  a p r u s k ą ,  a  p i  z e d e w sz y  s t k i e m  wpływy h i t l e r o w s k i e  o s t a t n i c h  
10 l a t .  s t w o r z y ł y  t a k  p o t wor ny -  ą t a n  p s y c h i c z n y  i  t a k i e  z a g r o ż e n i e  E u r o p y ,  
ż e  po woj me.  b ę d z i e  k o n i e c z n e  u s t a n o w i e n i e -  j a k  . egos  n a d z o r u  nad  wychowa-

i Ś m i e r ć . i  może być  r ó w n i e  n i e b c - z -n i e m  w wierne z ech ,  I n a c z e j  bowiem H i t l e r  
p i e c z n y  , j a k  za. ż y c i a ,  a p o k ó j  może s i ę  
- s em s p o k o j  u p r  zed^  n ową a g r e s  j  ą p r u s k ą , 

H a l e ż y  p o d k r e ś l i ć  w y r a ź n e  r o z r ó ż n i ę  
duchem p r u s k i m  a  m a r k s i s t o w s k i m -  N a r ó d  
mo ż l i wo  ś c i  z u a 1 ee s  j.
nowy p o r z ą d e k  ś w i a  
.i dem o k r ;; c j  e , p r z y r 
z g o d z i e  . J e ż e l i  n i e  
a  demokr v c j am i ,, r  z. 
p r  &ca. mog: 2a b y  s i ę .  
n a r  c a u  n i  e mi e c k i  e g n . .R z ą dy 
0;S w o i  ó s i  ę z t  a my ś . I. a i

n i a  s t r a w y  duchowej  - 
j e ż e l i  m a r k s i z m ,  

o s owu j  ąo e s .i. ę s t  op n i 
uda. s i ę  s t w o r z y ć  p oż  
c i  my p o s i e y ;  n o w e j ,  z 
ć w n i e ż  s t a ć  p o ż y t e c z  

n a r o d y  sur-z

s t a c  p o n o w n i e  t y l k o  k r ó t k i m  o k r e -

n i e r. k t ó r e  mr , ‘a l l a c e  u c z y n i ł  m i ęd z y
/ ■ a r y j s k i ,  - p o w i e d z i a ł  o h , - m a  l e p s z e  

T y l k a  w t e d y  można b ę d z i e  s t w o r z y ć  
s t o p n i  owo m o d y f i k u j ą c y  s i ę  w R o s j i  

, d o v; tir ur.i :< ów s p o t r a f i ą  ży ó w 
i i . .oz n .? j ™ s -f, ó ł  p. x a  o y mi ę d zy R o s. j  ą 
i-ze o i  e j  woj ny ś w i a t o w e j  . Taka  w s p ó l ­
nym p p z y k t e  dem- d l a  nowego wychowań-* a  
j-un.i er z on e  p o w in n y  n i e .  t r a c ą c  c z a s u
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Anglia _i U.S .Â  nie uznaiąjreiegsii_sgvaeę_kicłr.
Znany’ komentator radja brytyjskiego,El Lindley, powołując się na 

korespondentów amerykańskich, oświadczył, że min* Eden stwierdził w ̂ Waszyng­
tonie , iż v/eBrytanja nie uznaje żądań Rosji Sowieckiej oo do tery tor juw za­
jętych po dniu 1 września. 1939 roku. Brytyjski min, spraw zagranicznych 
podkreślił, że hyłoby/Sprzeniewierzeniem, i złamaniem zasad Karty Atlantyc­
kiej i tylko tak mogłaby być przyjęte przez wiele z pośród nr.łych_ narodów 
Europy.- Rzecznik Kongresu amerykańskiego powiedział , że U.S.A. nigdy nie 
uznają zmian terytorialnych, przeprowadzonych przez Rosję od roku 1939 
i że w tej sprawie zgadza.ją się w całej pełni ze stanowiskiem miną Edena.

Stany Zjednoczone A.P- nie są dziś pewne czy będą po wojnie •współpra­
cowały z Rosją Sowiecką* Będzie to w pierwszym rzędzie zależało od poli­
tyki Sowietów po wojnie-, Kar ód amerykański zdaje sobie sprawę, ze trze­
ba w obecny ch warunkach przeprowadzić negocjacje z rządem sowieckim._ 
Ameryka spodziewa się, że rokowania te odbędą się w całkowitej zgodzie 
z WlBrytanją i że oba państwa anglosaskie uzgodnią swe poglądy w tej 
dprawie*

/Przypo Red, Kależy stwierdzić, że radjo brytyjskie nie nadało 
dotychczas żadnej deklaracji min. Edena w sprawie, zachodnich granic 
Związku Sowieckiego?, zaś z głosów wielu dzienników angielskich można, 
było odnieść wrażenie, że rząd brytyjski powstrzymuje się,przynajmniej 
w obecnym momencie, od zajęcia wyraźnego stanowiska w tej sprawie. U 
każdym razie cpinja komentatora BBC E.Lindleya świadczy, że poważne 
koła aljanckie zdają sobie sprawę z konieczności utrzymania w mocy 
zobowiązań wobec Polski i innych państw Europy środkowo-wschodniej. 
jest to fakt niewątpliwie bardzo pomyślny../
n mowie Hitlera. /Łindląy_Eraser - BBC/t. _ _ . . _
vn '.'hzTeń"-bohater owM został ustanowiony 7 lat temu i od tej chwili. Hitler 
nigdy nie omieszkał wygłosić t.ego dnia przemówienia. Tego roku była to 
pierwsza, mowa Hitlera w 1943 roku - od listopada ul. roku ̂ bowiem f-uhr.cr 
nie zabierał głosu i jeżeli .zdecydował się wreszcie przemowie, to jedynie 
dlatego, że zbyt dużo krążyło plotek na temat jego zdrowia. Karod nit.miecki 
spodziewał, się, że posłyszy coś o Rąsji, że otrzyma słowa otuchy i aobre 
nowiny, że wreszcie przekona się o wspaniałej kondycji fiz-ycznej. ukocha­
nego fiihrer a, ,

'Gdy w' dniu 21 but. o godz. 13 przeciętny Niemiec-włączył, głosnij 
przez 20 minut słyszał jedynie muzykę klasyczną i zapowiedź, ze _Hitler 
mówi" .-'Potem nastąpiło 12-rninutowe przemówienie kanclerza; Odnosiło się 
wrażenie, że Hitler czytał z kartki z góry przygotowany tekst i ze nie 
troszczy się nawet o treść tego co mówi. Jego namiętna swada i histerycz­
ne porywy wiecowego mówcy znikły bez śladu. Hitler ̂ tłumaczył, że. kryzys 
na Wschodzie został zażegnany i nie pominął oczywiście straszaka bolsze­
wickiego c IClęski .armj-i niemieckiej w ub . kampanji zimowej ̂ pr/-/wisa 
ńie-sprawiediiwości losu-, Pczątem fiihrer podał straty armj-i n^-emiecKiej 
na -542,000 ludzi. Sądzę, że Hitler sam nie wierzył w to co mówi. Za to 
speaker -radja berlińskiego powiedział ciekawą nowinę; "Oto feldmarszałek 
Keitel, aim,, Dbnitz i feldmarszałek iii Ich będą współdziałać z Hitlerem 
w dowodzeniu siłami zbrój nemi Rzeszy, czyli że fiihrer przestał by o jedynym 
i wszechwładnym dowódcą armj-i niemieckiej. Oznacza to również,, że Goering 
ustąpił swego stanowisko -dówodcy sił powietrznych feldm. Milerowi. Eakt 
ten posiada swą wymowę," - '



/PRZEGLĄD O.TŚKOW.

^syjiua.c.j i_ 'na _ f  £p n c i e  _j? sc h  o dn i  m /k. ot.-_ il..Pjaą_ls_ -
Tydzień-’-temu na f r o n c i e  ws-chcdnim r o zw in ę ły  s i ę  dwie r ó w no l eg ł e  o f e n ­

sywy - n i emiecka  ha r e j o n i e  Charkowa i  Z a g ł ę b i a  Don ieck i ego  , oraz  r o s y j s k a
na 'zachód od '-MoskwyV :

.Rzadko kiedy, spotyka,my s i ę  z wypadkiem,  gdy na, j ak imś  f r o n c i e  r o z w i ­
j a j ą  ś i ę " j e d n o e z e ś n i e  i r ó w n o le g l e  dwie p r ze c i w n e  ofensywy,  T7 tym wypadku 
n a l e ż y  przyznać, ,  że ofensywa •••ąiemiecka na p c . ł u in iu  R o s j i  j e s t  z a k r o j o n a  
n a ' w i ę k s z ą  skalę-  i s i l n i e j s z a ,  co j e d n a k  n i e  wp łynę ło  na rozwój ofensywy 
r o s y j s k i e j  na t a k  zwanym f r o n c i e  środkowym i  b a r d z i e j  na. p ł n .  odc inku 
j e z i o r a  I lmeń,  Z jawi sko  to. ma dwa wy t ł uma cze  ni  a  c Po p i e r w s z e  -  r o z p i ę t o ś ć  
f r o n t u  na t o  p o z w a l a , po .drugie  -  choć R o s j a n i e  na p o ł u d n i u  chwilowo z n a j ­
d u j ą  s i ę  w p o ł o ż e n i u  r a c z e j  n i ek o r z y s t n y m ,  t o  j e d n a k  byna jmn ie j  n i e  b r a k  
im a n i  l u dz i ' ,  ‘ a n i  ' s p r z ę t u ,  a chwilowe t r  udnośc i  po ws t a ł y  j edyn i e  wobec 
t r u d n o ś c i  komunikacy jnych ,  k t ó r e  n i e  p o z w o l i ł y  na p:r zer  zu c: en i  e odwodów w 
d o s t a t e c z n i e  szybkim c z a s i e -  ■ '

' . "Należy p r z y p u s z c z a ć ,  że r e z u l t a t y  t  - ch walk  n i e z a d ł u g o  j u ż  będą  w idocz ­
ne* :Chs. rs .kterystycznym objawem j e s t ,  że w wa lkach  na p o ł u d n i u  R o s j i  
od - k i l k u  dn i  nic. n i e  s łyszymy o tanka.ęh s o w ie c k i c h ,  "/ a k c j i  j e s t  p r p e d e -  
wszys tk i em a r  ty 1 er  j a ,  t a  zaś  n i e  w i e l e  może z r o b i ć  p r zec iwko  formacjom'  
pancernym,  rzuconym w) w i e l k i c h  ■ i l o ś c i a c h  pi  zez Niemców* Według o s t a t n i c h '  
komunikatów so w ie c k i c h ,  ml p ł n  . c z ę ś c i  Z a g ł ę b i a  D on ie ck i ego  R o s j a n i e  s t a -  
s t a w i a j  ą_ s i l n y  opór i  n apór -  woj.sk , N i emieck i ch  . -zos ta ł  t u  powstrzymany . J a k  
k s z t a ł t u j e  s i ę .  s y t u a c j a  na.- wschodzie-  i  po . łudn io jym-wschodz i e  od Charkowa,  
na r az i e '  n i e . - j e s t  j es zez e. j a s n e  „ v y d a j s  s i ę  ■ j e d n a k ,  że i  t u  główne, k a t a r - 
cic.  n i e m i e c k i e  • s ą  pe ws t r  zym.ywa.ns i  wojska, sowieck i e  p r z e p r o w a d z i ł y  śku -  
t  ecznel-pr z ec iw i ia ta f  c ia*  Nie wiadomo t a k ż e  , ' j ak. p r zeds t awia ,  s i ę  s t a n  t e r e n u  
na- tym odcinku,  f r o n t u .  N i e k t ó r e  wiadom.aści- móWią o rozmokłych  d r o ga c h ,  l e c  z 
mimo to  -- j a k  wynika z komunikatów -  t r a n s p o r t y  drogowe nadal, pr z ech od z ą., '

'Na. r a z i e  ni.’e_ pr zypuszesamu aby- by ły  j a k i e ś  widoki  na s z y b k i e  u t r ą c e ­
n i e  i n i  c j a  ty wy "pr z es Niemców, na. południu,-,.  J e ś l i  zc gr o żenie.  h i ro leńska  do-  
p r  owada f- do . p r  r y j ę c i a  p r z e z  Nj emców h i e l k i e j  bi twy-,  c a ł o k s z t a ł t  s y t u a c j i '  
mr •- j ''J ; o dy..:si ; , : u n i e *  Np r a z i e  j e d n a k  z a c i ę t a  obrona  n i em iec ka  r.a
ty-rn odc inku n i e  pozwala  na .prZ.ejpićywania rozwoju  S y t u a c j i , ,

■ • - P i e r w sz ą '  cechą  ł agodne j  zimy j est . ,  że -pozwała ona na -r ozpoczęc  i"e 
wczesne j  ofensywy, wiosennej ;  - i - l e t n i  ej ,-J'ak .wykazuj  ą z . d j ęc i a  f  o tog ra  f iczne-- 
t e r e nćw  wa lk ,  na z iemi  -leży" mało śNiegu ,  co Ćz-nacza, że ro/ztcpy będą  
mnie j  gr  oźne i t e r e n  . szybciej-  ob esc h n i e  Z es z ł e g o  r o k u ", oczekiwal i śmy wszyscy,  
że  Niemcy rozpoczną  ofensywę wiosenną  tymczasem . p r z e k s z t a ł c i ł a  s i ę  o nu. z 
powodu t r u d n o ś c i  t e r enowych  na ' p r awdz iwą  ofensywę- l e t n i ą *

Trudno d z i ś  pr zepowiedzleć"-,  j k s i ę  r o z w i n i e  s y t u a c j a  na f r o n c i e  w-schod- 
nim.  l / ie-iką ofensywa n i emiecka  na p o ł u d n i u  Rosj  i  -  na S t a l i n g r a d ,  ' /o łgę-  
i  Kaukaz b y ł a  r z e c z ą  n i e u n i k n i o n ą ,  7  z esz łym roku .  gdy t a  ofensywa s i ę  
r o z p o c z ę ł a ,  ai-mj a. ofy ty j ska  w : Afry ce b y ł a  w p e ł n i  odwoi t u l  znaj  dorwała s i ę  
w g r a n i c a c h  E g i p t u  i sam^Egipt  b y ł  poważnie  z a g r o ż o n y » Obecnie  s y t u a c j a  s i ę  
' z m i e n i ł a  i n rmja  Fomrala ś c i ś n i ę t a  j e s t  na wąskim p a s i e  wybrzeża T un i su .  
O s t a t n i e g o  r -ku mie l i śmy-pe ł l i ? ,  p.r a-, o oczekiwać' ,  że letni-:., ofensywa n i e m i e c ­
ka b ę d z i e  si lno,  i ^ z e  doprowadzi- do znccznych  sukcesów, Tego ro ku  j e d n a k  
j u ż  t ego  t w i e r d z i ć  n i e  m o ż n a . . -I z e d -e s z y s t  k :L e c- bowiem, w zesz łym roku Niemcy 
n i e  m i e l i  s ądnych  i n nych  k łopotów na g ł o w i e ,  p r ó c z  f r o n t u  ws ch od n i e go , t e r a z  
zaś mają i c h  "wiele-. P o"z altem- na leży  s i ę  l i c z y ć  - i  z t em,  ..że- t e g o r o c z n a  o f e n ­
sywa na Kawko z b ę d z i e  s i ę  r o z w i j a ć  na t e r e n i e ,  zn is zczonym i  ogołoconym" 
p r z e z  o s t a t n i e  d z i a ł a n i a  wo jenne ,  cc z n a c z n i e  u t r u d n i  d z i a ł a n i a .

Mógłbym może powiedz i eć  w ięce j  o tem,  cc - p r z e wi du j ę ,  a l e  obawiam s i ę .
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Sową takty]-:.i __w o£e _nsy w.i e _p cwji e tr.z n ę j±  ;/P]Ąjeię_ Stewart, _- BBC/_._
Efekt" bombardowania należy przypisać nietylko naszym bombowcom i ich 

zajetomV które zresztą są dostatecznie znane i nie wymagają omawiania.^ 
Sądzę.: ie w samym planowaniu działań ofensywnych, i w wypracowaniu nowej 
taktyki arakowi leży przyczyna wspaniałych rezultatów akcji lotniczej
"Iowo planowanie polega na koncentracji sił na stosunkowo małą ilość 

o’oiektp.w•. Gbjekty te zredukowano ilościowo, aby przez to osiągnąć większy 
eiękt t'70'aa V-am'i' za jednym m a  o tern nie uda się dopiąć celu. Tak hyło np. 
w" .torii!ent ,’iwćfce.zas atak się; powtarza, aż dzieło zniszczenia zostanie do­
konane v Co d'c taktyki , to wyraża się ona w znanych już nalotach kaskado ̂  
wy eh s gdy w krótkim stosunkowo czasie na dany objekt pada olbrzymia ilosc 
bomb oz o/z w up nr czynem" atakowaniu danego celu, aż do jego zupełnego znisz­
czenia.. Obecnie jedną z naczelnych trosk dowództwa lotnictwa, jest doprowa­
dzenie ilości zmarnowany cb w nalotach bomb do minimum. Często najlepszy 
nawet qa;w .gator może ;mieć znaczne trudności w odnalezieniu' celu, zwłaszcza 
w nocy. łe frirdności : zostały dziś usunięte do maximum możliwości i wszelkie
omyłki „są praw te wykluczone.k. »- CI |U cł ;v .U W. ;W  y u  > ■ w  'j u  u

doba,ziewanie jest'wciąż jeszcze zależne od zalet indywidualnych per so- 
;iecz jednoatką"działa według ustalonego planu współpracy z innemi 

. pl-ojj owi p o dp or z ądkowiij e się,
-wEŁni/a wielkiemi "masami samolt

Bui
helu
massynami a icjmu --v•• ,

' Metoda operowania’wielkiemi masami samolotów po raz pierwszy■została 
zastosowana w nalcę!e 1 *000 bombowców -na Kolcnj ę. Od tego czaau udoskona­
liła ślę ona znacznie, lotnictwo nasze nabrało więcej doświadczenia, niż 
jakiekolwiek mue z wojujących państw-.. Doświadczenie to nabyte zostało 
nie bez strat, lecz opłaca, się ono Sowicie wobec obecnych rezultatów. Je­
żeli obecna ofensywa.powietrzna będzie trwała nadal, z pewnością załamie 
się niemiecka obi’ cna .lądowa i powietrzna, a w tedy nasze straty zmniejszą
się do • minimum. . ,

Doskonałość ‘planowania, bohaterstwo i odwaga naszych l.otnik»wrto główne 
przyczyny ostatnich sukcesów lotnictwa sojuszniczego nad Rzeszą i początku 
ruiny niemie-ckięgo. przemysłu wojennego i ośrodków strategicznych.
Rola lotnictwa polskiego,.., /

Polskie "-S iły lotnicze naliczniej sze- dziś wśróa lotnictw państw sojusz- 
liczy eh "Durop̂ ., .zrzuciły.. na. Rzeszę w ciągu 407 nalotów 5.000 berab i zestrze­
liły 567 maszyn niepr ży j ac j.elskich-, Wellingtony na których odbywaj ą lc ty 
•eskadry polskie utrzymywane są .przez mechaników polskich wystanie wspaniałym, 
a trzeba zaznaczyć, że utrzymanie bombowca -w stanie zdolności .do lotu • sta- 
nosi prace, która wykonywana zwykle bez względu na pogodę ne lotnisku jest 
trudnem "i'żmudnem, zadaniem,Silniki i instrumenty lotnicze muszą, by.c przed • 
każdym lotem starannie sprawdzane. Mechanicy polscy kochają swe maszyny 
tak, jak piloci. Prace. mechaników polskich jest wysoce ceniona przez 
RoA-Oh Dzięki uie to i ich troskliwej pieczy polskie Wellingtony maj ą _ 
sześciokrotnie nieraz dłuższy czas służby. Jeden z tych bombowców ma już 
za "sobą. 60 lot ów. i 540 godzin w. powietrzu. Wielu ze s tar szych mechaników 
•jest obecnie nstiulitorami podchorążówkach, a nieraz wykładowcami w 
szkołach lotni. ,-zy cłu

A ki nad Rzeszy i w -A fry,ęe_2_
" W  o:: ą -r : 1942 Yoku R,A,pńVrzucił'na Niemcy 27 ,.000 bomb, natomiast przez 

pierwsze 10 tygodni 1043 roku zrzucono na Rzeszę 20.000 bomb.
■W ciąga uśtataich 5 miesięcy w operacjach w Afryce zniszczono 128- sa­

molotów wieprzyjacielskich.kesztem 41 własnyoh- •
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. . ANGIJA I ROSJA A DARDANELE .•>
Dla Rosji kwestja dotarcia do otwartego m o ^ a  miała zawsze pierwszo­

rzędne .znaczenie. VI tym.kierunku działał, już w XVI wieku^car Iwan Grozny, 
walcząc z Polską i Szwecją o Bałtyk. Myśl opanowania cieśnin tureckich, 
staje się spiritus movens polityki carów rosyjskich z dynastji Romanowych. 
Wszystkie wojny rósyj sko-tureckie w XVIII i XIX wieku toczą się pod hasłem 
"marszu na Konstantynopol".

Jednakże u wrót .Bosforu i Dar daneli ' skrzyżowały. się interesy zarowno 
mocarstw morskich, jak i Rosji, Przetiemszystkięm rosyjskim próbom "odkor- 
•kowania" Morza Czarnego zdecydowanie pro iw staw i a się Anglja.

Z początkiem XVIII'wieku wyłoniło r-i, w ramach kwest j i wschodniej waż- 
■ne zagadnienie dalszego losu P ot ty Ottomańskiej s czy utrzyma się mocarstwo 
■ ■tureckie, czy też padnie ofiarą rozbiorów - i jaki los w związku z tem ̂ przy­
padnie w udziale podległym Porcie ludom'chrześcijańskim.Rosja dla której 

•'sprawa wschodnia była głównie sprawą mórz południowych, wyjścia na di'.Śród­
ziemne przez Dardanele i posiadania własnej floty na M.Czarnem, wzięła na 
siebie rozwiązanie tej kwestji.

Apogeum polityki wschodniej Rosji przypada na rok 1833, kiedy to na 
brzegach cieśnin ląduje 15-tysięczny dosant rosyjski i Turcja dostaje się 
właściwie, na, mocy traktatu w Unlcier-Skelessi, pod protektorat Mikołaja I. 
Artykuł tego traktatu o cieśninach, usuwał żeglugę z pod kontroli mocarstw 
obcych i oddawał do rozporządzenia Rosji,

Kie było jednak dane cieszyć się Rosji długo z osiągniętego sukcesu. 
Kontrakcja dyplomatyczna lorda Palmers tona, wybitnego _ angielskiego męża. 
stanu doprowadza do zamiany protektora Turcji • z Rosji na koncert mocai stw 
zachodnich, a konwencja o cieśnina.!ii z roku 1841. zamyka Dardanele na czas 
wojny dla wszystkich okrętów wojennych.

Myśl rozbioru Turcji, mimo sprzeciwu Anglji,.której zgodę usiłował 
uzyskać sam Mikołaj I udając się w roku 1844 do Londynu - postanowiła Rosja 
przeprowadzić siłą. Było to przyczyną słynnej wojny krymskiej /1853-56/, 

r która. zakończyła się porażką Rosj i. Kongres paryski z roku 185 7 uznaje 
M.Czarne za neutralne i pozbawia Rosję prawa utrzymywania floty na tem mo­
rzu.

Tradycyjna polityka Anglj i pr zeciwdziałama planom Rosji opanowania 
"półwyspu Bałkańskiego i Konstantynopola wystąpiła znów szczególnie jaskra­
wo w czasie wojny r osy j sko-tur eckie j w latach 3.877/8, Armja rosyjska po 
wzięciu Plewny, Ni lip o-la i Adrianopola stanęła naprzeciwko Konstantynopo­
la w Zatoce Bazika. Zdawało się, że nic już nie przeszkodzi urzeczywistnie­
niu planów rosyjskich. Ale w końcowej fazie wojny znow na widownię wystę­
puje Anglja. Wspaniała demonstracja floty towarzy.szy wypowiedzi Beacousfulda 
że Anglja nie zgodzi się na żadne zmiany w rejonie cieśnin, dokonane przez 
Ro'sj ę siłą. Roga znów musi ustąpić, choć była tylko o krok od osiągnięcia 
celu,

Z końcem XIX wieku państwa bałkańskie uzyskują, głównie dzięki Rosji, 
niepodległość. Lecz już niedługo następuje ich emancypacja z pod wpływów 
Moskwy, głównie z inicjatywy Anglji.

Podczas Wielkiej Wojny .1914-18 r. miała miejsce słynna próba ̂ forsowa­
nia przez flotę angielską i dywizje australijsko-nowozelandzkie /"Anzacs"/ 
~Dardaneli, Wówczas już sama Anglja zagrożona potęgą Niemiec w Europie, usi­
łowała pomóc Rosji wydostać się z zamkniętych mórz.

V! obecnej wojnie Rosja Sowiecka, jest znowu wprawdzie zamknięta na Morzu 
Czarnem i Bałtyku, ale sojusz z Angl j ą i potęga brytyjskiej Royal Navy, 
gwarantuje jej dostawy wojenne od południa /Z .Perska/ i północy /Ocean 
Lodowaty/, Jednakże Z.S.R.R. doskonale zdaje sobie sprawę, że przychylna 
postawa Anglji i zabezpieczenie morskich interesów Sowietów przez flotę_ 
brytyjską jest tylko chwilowe. Nie ma żadnych powodow do przypuszczeń, zeby 
Rosja Sowiecka miała zaniechać pro' adzenia polityki Romanowych, wyrażają­
cej się "Marszem na Konstantynopol". Tembardziej, że warunki do zrealizo­
wania tego hasła polityki ros. z XVIII i XIX w. «ydają się sprzyjające.
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s i ę  z a k o ń c z y ć  t r  a'g-i-bz n i  e - ezar  ówno d l a  ' A n k a r y ,  j a k .  i. d l a  L o n d y n u .  U p a d e k  
D a r d a h e l i  h i e t V l l k c  o t w i e r a ł  d r o g ę  a . r m j i  n i e m i e c k i e j  n a  s o w i e c k i  K a u k a z  
a l e  p r z e d  ew s zy* &t k i  em n a  S u e z  i  a n g i - e i  s -k i e  z ł o ż e ,  n a  i t owe  n o s s u l u .

*,7 t e j '  c h w i l i  s t r a t e g i c z n a  p o z y c j a  T u r c j i  j e s t  n i e z w y k l e  w a ż n a ,  
h e j -  s t r o n y  doi ,  koli  a l e  c h r o n i  o n a  l e w e  s k r z y d ł o  f r o n t u  . s o w i e c k i e g o  od  u d e -

: b r  ,y t y  j  : s k i  e . :p o zy  c  j  e w r e  j . ł b l i . ą k l e .
 ...............................    _ ...............       . , ó .

doBKQ'riaie c h r o n i  ona. l e w e  £ k r z y d ł o  f r o n t u  s o w i e c k i e g o
r ż e n i a  N i e m i e c ,  a z d r u g i e j  ------------  .. ~ ,
;o y / s c h o d u -  N i e  dó p o m y ś l e n i a  j e s t  r ó w n i e ż  u t w o r z e n i u  p i  z e z  a l j a n t o w  

g’i ' .egd f r o n t u  od s t r d n y  E u r o p y  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  / B a ł k a n y /  b e z  c z y n n e g o  
u d z i a ł u  w- t e g b  " r o d z a j  u o p e r a c j a c h  w o j e n n y c h  T u r c j i .  Owicrcmń l j  o nowa  a r m j a  
t u r  e c k a ,  t g r . o m a d ź d n a  n a  l ą d z i e  e"ur o p e j  s k i m . c /osko n u l e  mo^e s p e ł n i ć  r o l ę  
o s ł o n y  d l a  l ą d u j ą c y c h  n a  B a ł k a n a c h  d y w i z j i  a n g i e l s k i c h  i  a m e r y k a ń s k i c h .  _

'? ' i n t e r e s y  A h g l j  i  ■ i  T u r c j i  w y d a j ą  s i ę  ' w o b e c n e j  w o j n i e  z g o d n e .  A n g - j a  
d z i ś  b a r d z i e j  n i ż  ' k i e d y k o l w i e k z a i n t e r e s o w a n a ,  t e m ,  a b y  p o t ę ż n y  1  _ 

o p a n o w a ł  c i e ś n i n  D a r d a n e l . L  i  n i e  z d o b y ł  t ę m ,  samem w y j ś c i az s ł  S o w i e c k i  _
n a  IKS r ó d ź  f e r i n e ,  g d z i e  m ó g ł b y  z a g r o z i ć  b r y t y j s k i e j  d r o d z e  
w y s t ą p i e n i a  z b r o j n e g o  T u r c j i  p o  s t r o n i e  A n g l j  i  w y d a j e  s i ę  
s ą d z o n a  S p r a w a  t a  z o s t a ł a  z a p e w n e  d o k ł a d n i e  o mo w i o n a  na

W i z y t a  C h u r c h i l l a ,  w A d a n i e  z a r a z p o  z a k o ń c z e n i u

do ■ I n d j  i . K w e s t j  a  
b y ć  r ó w n i e ż  p r z e -  . 

k o n f e r e n c j i  w C. asa -  
r  o zmów z R o o s e v e l t  emb l a n c a

j e s t ,  w d a n y m  w y p a d k u  b a r d z o  z n a m i e n n a ,  ........................
O b e c n i e  d u ż o  s i ę  mówi p o  d r u g i e j  s t r o n i e  o c e a n u  i w  A n g l j i , z e  j e ż e l i  

g t i j a n b i  n i e  d o j d ą  do p o r o z u m i e n i a  z R o s j ą ,  t o  g r o z i  t o  wybuchem,  t r z e c i e j  
w o j n y  ś w i a t o w e j .  N i e  t r z e b a  d o d a w a ć ,  ż e  t e g o  r o d z a j u  p o ż o g a - w o j e n n a  n i e  
mbg ł &by  omń n ą ó - D a r a a n e l i  . R o l a  T u r c j i  zews ,g ł ęd .u  no, j e j  k lucz ,qwe^ p o ł o ż e ­
n i e  i  s i l n ą ,  ar-rnj ę , w t e g o  r o d z a j u  w o j n i e  p o t ę g i  a n g l o s a s k i e j  z ł o s j ą  
b y ł a b y  ' p i e r w s z o r z ę d n ą .  J e d n o  t y l k o  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i , z e  d e c y d u j ą c y   ̂
g ł o s  w s p r a w i ' ©  - c i e ś n i n  b ę d z i e  m i a ł a  p o t ę g a  s i ł y  z o r  oŁ n e j  a l j a u t o . ,  R q ..>j i  
i  T u r c j i . ,  J a k  w y k a z u j e  b i s t o r j a  d w u k r o t n i e  f l a g a  r o o y j . s k a  p o w i e l a ł a  w 
p o b l i ż u  murów K o n s t a n t y n o p o l a ,  l e c z  z a  k a ż d y m  r a z e m  m u s i a ł a  c o f n ą o  s i ę
p o d  n a c i s k i e m  V/..B r y t a n j  i  •> . /

Czy u k a ż e  s i ę  o n a  t e r a z  p o  r a z  t r z e c i  w r e j .  C i e ś n i n  i  n y  j.ą^ 
o t o  p r o b l e m ,  k t ó r e g o  r o z w i ą z a n i e  mogą p r z y n i e ś ć  n a d c h o d z ą c e  m i e s i ą c e ,

d ł u g o ,

Nowy t y p  s t a t k u  do - z w a l c z a n i a  ł o d z i .  £ o d w o d n y r f h ^   ̂ /
S t o c ź n T e " a m e r y k a ń s k i e  ' s p u s z c z a j ą  o b e c n i e  n a  wodę  nowy t y p  s t a t k o ’-;, 

p r z e z n a c z o n y  s p e c j a l n i e  do  z w a l c z a n i a  ł o d z i  p o d w o d n y c h .  S z e r e g  z t y c h  
s t a t k ó w  z n a j d u j  e s i ę - j u ż -  w a k c j i  na  A t l a n t y k u .  O . r ę t y  t e  p o s i a d a j ą  w i ę k s z ą  
s i ł ę  o g n i a  i  z a o p a t r z a n e  s ą  v j  s p e c j a l n e  i r i s t r u r a e n t y , u ł a t w i a j ą c e  r e . j e s t . r o -  
w a n i e  t r a f i e ń  i  t r o p i e n i e  TJ-Bootów p o d  w o d ą  p o  i c h  u s z k o d z e n i u .
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W l o n d y ń s k i m  
t e m a t  p o w o j e n n e j  01 ga .ni . zacj  

M i a ł '  r a c j ę  r e d a k t o r  **

' D z i e n n i k u  P o l s k i m "  u k a z a ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł  na  
' i  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  w -Anglj  i » 

u n a n s o w y  l o n d y ń s k i e g o  "The  T i m e s " , p i s z ą c  "o
o l b r z y m i e j  i l o ś c i  m y ś l i ,  p o ś w i ę c o n y c h  z a g a d n i e n i o m  p owoj ennym"  n a , t e r e n i e  
b r y t y j s k i m ,

W o s i a t n i e h ’ c z a s a c h  obok.
su raw achs

, o r u s z a n ę j  p r z e z  n a s  r e z o l u c j i  b r y t y j s k i e j  
u s ł y s z e l i ś m y  j e s z c z e  ■wypowiedzi  F e d e r a c j iP a r t j  i-  Piracy w ' t y c h  

P r z e m y s ł ó w  B r y t y  j . s k i c h  i  L o n d y ń s k i e j  I z b y  H a n d l o w e j  <• P i e r w s z a  ^z n i c h  wyda ­
ł a  c a ł y ,  r a p o r t  p o ś w i ę c o n y  z a g a d n i e n i u  odbudowy,  d r u g a  -  p r z e m ó w i ł a  u s t a m i  
swegc  p r e z e s a  S:: r G e o f f r e y  R . G l a r k e ^ a  na  swem d o r o c z n e m  p l e n a r n e m  p o s i e d z e ­
n i u ,  Kamy w i ę c ,  j e ś l i  c h o d z i  o t e r e n  b r y t y j s k i ,  p o g l ą d y  o b u " s t r o n " s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,

Czy, i:ś t

/

w i ę c  z o r g a n i z o w a n e j  p r a c y  i  z o r g a n i z o w a n e g o  k a p i t a ł u ,  
e ,  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  m i ę d z y  n i e m i  j a k a ś  z a s a d n i c z a  r ó ż n i c a ?

Czy m i a n o w i c i e  k a ż d a  ze  
n i e  r ó ż n ą  :w s t o s u n k u  do 
L a b o u r  P a r t y  - p r z e d s t a w i o n e j  
p r z e z  k o n gr e s - ,  z n a j d u j e m y  w

s t r  cu  wy obr ;a s o b i e  po  w o j n i e  s y t u a c j ę  d j a m e t r a l -  
co w i d z i  s t r o n a  druga,?.  vł  r e z o l u c j i  k o n g r e s u  

p r z e z  Pr  o f e s o r a  . H a r o l d a  L a s k i e g o  i  p r z y j ę t e j  
p i e r w ś z e n r  zdaniu . ;  t w i e r d z e n i e ,  że  " n i e  w ol no  

p r a c o w a ć  po w o j n i e  d l a -  n i e p l a a b w e g o  i  k o n k u r u j ą c e g o  -ze s o b ą  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
co n i e u c h r o n n i e  m i a ł o b y  spowodować n i e p e w n o ś ć  g o s p o d a r c z ą . ,  b r a k  w y d a j n o ś ­
c i  p r z e m y s ł o w e j  i  n i e równość- ,  s p o ł e c z n ą " .

W r a p o r c i e  f h B . I .  z n a j d u j e m y  n a  t e m a t  p r z y s z ł e j  p o l i t y k i  p r z e m y s ł o w e j  
W i e l k i e j  B r y  t a n j  i  z d a n i e  m ó w i ą c e ,  i ż  " p r z e m y s ł  m u s i  p r z y s t o p o w a ć  swe me to d y
do p r z y s z ł e j  s y t u a c j i " , .  Wp r a wd z ie  n i e  
n i u  z p r z e s z ł o ś c i ą ,  a l e  z m i e n i o n e  war 
nowych  me t od ,  i  p o z y t y w n e j  p o l i t y k i  do 
G e o f f r e y  R» C l a r k e  p o w i a d a  j e s - s c z e  wy: 
do c z y n i e n i a  z z u p e ł n i e  nowym ś w i a t e m

s t a n o w i  to j e s z c z e  o z u p e ł n e m  z e r w a -  
u n k i  wymagać b ę d ą  w pewnym w z g l ę d z i e  

i c h  s t w o r z e n i a " .  F a t o m i a s t  S i r  
a ź n i e . j  .> i ż  ,:po  w o j n i e  p o w i n n i ś m y  mi e ć  

p o w i n n i ś m y  b yć  p r z y g o t o w a n i  do
z u p e ł n e j  r e f  o r  my m i  e t y l  k  o • w h a n d  1 u  i  p  y. z e my ś l e ,  a l e  n aw e t  w n a s  z 'em ż y c i u  
c o d z i e n n e m"  ..

J u ż  z t y ch '■ wy p o wi e dz i ,  w i d a ć  i ż : z a s a d n i c z y c h  r ó ż n i c ,  co- do k i e r u n k u , - w  
j  a k  im: p o s uw a ć  s i ę  iqs go . spcda r  st.wó b r y t y j s k i e . ,  w ł a ś c i w i e , p o m i ę d z y  t . z w .  
k a p i t a ł e m  i  • t , z v ? , p r  a o ą  • n i  
g d y b y  " p r a c a "  ż ą d a ł a  z mi a n

;o rna b y ć  p o w r ó c e n i e  po wu,i ? u e t uu t u c y  «■ uu hoxc/jj o u iu .a u ,
i a k i e

: .ma« 2. as .adni .cz  a  
-w-.-pr zedwo j e  nne j

r  ó ż n i c  a  by ł a b y  m i  an  ow i - c i e ,  
s y t u a c  j i ,  a . " k ap  i  t  a ł " t  w i e r  dz i ł ,

i ż  c e l e m  j e g o  ma b y ć  p o w r ó c e n i e  po  w o j n i e  do n i e j ,  DdcWc t u  n a l e ż y  o d r a z u  
i ż  w ł a ś n i e  u a k i e  s t a n o w i s k o  c h a r a k t e r y z o w a ł o  n i e t y l k o  o p i n j e  " k a p i t a ł u " ,  
a l e  n a w e t  i - r z ą d ó w  k r a j ó w  m ń g l o s ą s k i c h i  i  w o g ó l e  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h :  
w c i ągu ,  c a ł e g o  n i e o m a l  ' ok r e s u ,  " mi ęd zy w oj  e n ne g ó "  19.19-1&39 -r*.

Z- ’ u po i  e a ń p o w ta rz 8 . no  n a ; w s z y s t k i e  s t r ony - -  o " k o n i e c z n o ś c i -  . powro t u -  do 
■stosunków.  -z;. pr- z e d ’ 1914. r e k u " ,  j a k g d y b y ;  w o g ó l e  t e g o  rodzą ,  j  u - " po w ro t y " b y ł y  
w h i s t o r j i  m o ż l i w e ,  Wielu.- z z e c z y  m o ż n a b y - b y ł o  u n i k n ą ć  ' j. w i e l e  p o p r a w i ć  , 
gdyby n i c  o p i e r a n o  s i ę  w c i ą g r r  d ł u g i c h  l a t  na. z as
b a n k i e r  
z a s a d  j

j  vi p.
O"©

1 " to
czy n a m  c h o c i a ż  bd  t a k '  sk romny chi / w  
k t ó r e -  b y ł y  z a w a r t e  w r e p o r c i e  p* v-an

a-ta.oh p r z e d  w e j p ą ; i s ,  o c z y w i ś c i e

d o. e h  t z  w . m a-n i  f  e s t u  
d z i  s i  e j  -s z .e m p  c j ę c i u  . . . /  
Z e e la-n d a , p r  o j e k t  cwany m 
zup e i n  i  e j  uż  n i  ewys t  ar  -w o s . t - a t n i c h  

c z a j  ąe.yra-
-. P a r t  j a  P r a c y ,  z n a t u r y  . _ _ 

d z i e j  k o n k r e t n i e .  D l a  n i e j  t e  
n a r z u c o n e  z o s t a ł y  ż y c i u  g e s p o d a r c z e m u - p r z e z .  p a ń s t w o  pod- - n a c i s k i e m  woj ny  
/ " d a l e k o  i d ą c a  k o n t r  od a  r z ą d o w a  W p r z e m y ś l e ,  c e n t r a l n e  p l a n o w a n i e  ż y c i a

z e c z y .  wy p o w i  a d  a  s i  ę -w.. 
ogr  an  i  c z e n i a  s wobody

- p r a w i e  zmi an  j cknę- j  b a r ­
ge sp-o c a r  ow u n i a , j  - ak i e  ,

g o S p b d a r c z . e r o  n a r p d u .  o r a z  p o d d a n i e  w i e l u - i n i - e r . e s ów- p r y w a t n y c h ,  d o b r u  p u b l i c z ­
n e m u " / ,  p owi any być  p - 'a u  :v--e i  • p o d c z a s  p o k o j u  i  "mus zą  by e ut rzy.man.e . i  po . 
z w y c i ę s t w i e "  - D o t y c z y  t o  -  p o w i a d a  r e z o l u c j a  - - s o c . j a l i z o c j  i  k l u c z o w y c h  
■przemysłów . u s ł u g  w k r a j u  i  p l a n o w a n i a  p r  ccl.uk c j  i  d l a  s p o ł e c z n e g o  s p o ż y ­
c i a ,  j a k o  j e d y n e j  t r w a ł e j  p o d s  jawy j s p p a r i e a l r w  ego i n a c e c h o w a n e g o  d o b r o ­
b y t  e n  a s  t-r o i, u  go e-p c d a r  c a eg;  
b i s  t a  niosą b y ć  p o i  ącz-one z 
obyw-di-elr:"»

, W k  t- ó ry  m . d e m c kr a  c j a poli t y c z  n a  i  w o 1 n o s c 
odacwied-nim poziomem ż y c i a  d l a .  w s z y s t k i c h

o s o -
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Natomiast F.B.I*, oczywiście jest innego zdania. Główny ciężar sweg-o- 

dowodzenia kładzie ona na odbudowę i rozwój "siły nabywczej na swiecie", 
rozumując - słusznie skąd inąd,- iż tylko w ten sposób* takie kraje jak 
Wielka Brytanja zdołają utrzymać-swój' dawny poziom życia.. Jeśli chodzi 
o. kontrolę rządową nad przemysłem;, to musi ona pozostać "w rozmiar ach 
i w''cżś.sie stwierdzonych jako istotnie konieczne1', następnie caś każdy 
wpływ.rządu "uznany za. usprawiedliwiony względami gospodarczymi mógłby 
pozostać - ale w porozumieniu i we współpracy z przemysłem,"albowiem 
obawia, się "wpływu biurokracji'.* i twierdzi, iż unikaę,. tpzeba- "usztywnia­
nia wysiłków indywidualnych i przedsiębiorczości prywatnej". . y

Sir Geoffrey E. Clarke wypówiądą pogląd podobny, ale powiedzielibysmy 
mniej afirmatywnie, Dl.ą niegb rozgraniczenie działalności.państwu i prywat­
nego kapitału w życiu gospodarcze.® zależy od tego, w jakiej mierze dla 
danej gałęzi potrzeba-,^'inicjatywy ,. szybkiej decyzji i. gotowości na;ry­
zyko" , albowiem, to dać' może tylko przedsiębiorczość prywatna. Dlatego też 
państwo winnoby jego zdaniem "określić, ogólnie kierunki, w jakich winny 
być -zużyte- nasze zasoby gospodarcze- i doglądać prywatne, przemysły,, aby 
wydały one pożądane rezultaty". Ale jednocześnie Sir Geoffrey .przyznaje, 
iż w. najważniejszym zagadnieniu - zagadnieniu bezrobocia - "nie Udało się 
nam znaleźć' lekarstwa" i że bez' załatwienia tej sprawy wszystkie inne 
projekty z konieczności muszą upaść,. Jakiż .więc w sumie, nasunąć się nem 
może.wniosek z tych wypowiedzi? Liberalizm gospodarczy'- ów system przed­
wojenny - uznany jest za zakończony przez obie strony społeczeństwu. Ale 
podczas gdy Part ja. Pracy żąda czegoś w rodzaju ".planu produkcji" /nie 
wiadomo, czy myśli o systemie podobnym do planowania sowieckiego?,.../, 
to F.B.I. a zwłaszcza Izba Londyńska wyraźnie godzą się na,to, co na kon­
tynencie nosi miano interwencjonizmu państwowego, .którego rozmiar, 
oczywiście, będzie przedmiotem walk, dyskusji i ... ̂ kompr o mi sow. ̂ I w y d a j  e 
się, że od rozmiarów tego, jak państwo będzie ."określało kierunki", 
o których mówił Sir Geoffrey, zależeć będzie czy powojenna brytyjska 
polityka gospodarcza będzie bardziej czy mniej intervenejcńalistyczńE

Wydatki. woj.enn_ę W.Brytanii..
"W związku z tygodniem pod hasłem "Skrzydła dla zwycięstwa." znanykomen­

tator BBC Patrick Lacy oświadczył; ' ;.
. jednym z motywów tej kampanji, jak słusznie pisze "Times", jest ko­

nieczność skierowania ku celom wojennym strumienia drobny eh':- wydatków, 
będących najbardziej niebezpiecznym wrogiem pr zemysłu wojennego, .ponieważ 
rywalizuje z nim o robotnika, o czas i tonaż. Podczas ostatniej woj ry w.y da­
wano zadużo i zbyt lekkomyślnie pieniądze ze szkodą dla'tych, któr-zy je 
wydawali, a po- wojnie zostali bez^żadnych rezerw. Tym razem jest g wiele . 
lepiej, ale wciąż jeszcze mamy dość pola. na dalsze ulepszenia, przede- 
wszys.tkiem- zaś zajdzie konieczność zapłacenia ko.sztow tej wojny w o wiele 
większej . skali, niż. po zakończeniu poprzedniej wojny Minister finansów, 
sir Kingsley Wood,- ogłosił ostatnio ponownie kilka zdumiewających i wielo- 
mówiących cyfr. Od początku, woj ny W.Brytąnja wydały 15 mil jardów funtów, 
z, tego 12,5 miljarda -na wojnę. Oznacza; to, że w przeciągu 3 i y o ł  lat 
zostało wydane mniej więcej' tyle, .ile. wyniosły budżety _ ostatnich 15 lat. 
Wydawane były corocznie prawie pięciokrotne ̂ wpływy budż-et owe z pr -zed wojny, 
a prawie połowa ich zostało pokryta z. wpływów ̂ podatkowych.Od. początku 
wo j-ny zebrano .500- milj-onó-w funtów w oszczędnościach, obligacjach wojen-^ 
nych, darach i bezprocentowych pożyczkach na.^cele wojenne, Z tęgo 19 _milj . 
stanowiły oszczędności drobnych ciułaczy, któr.zy ̂ z o., zbierane powoli pie­
niądze kupowali po kilka obligacji wojennych w- . różnych_odstępach czasu.
,_W takich tygodniach intensywnej zbiórki, n-.tę‘kotegorję,.ludzi liczy się 
najwięcej, gdyż pc zapłaceniu podatków, 30/ pieniędzy, obiegowych pozostaje 
właśnie w ich rękach. W  Anglj i istnieje około 300 . 000, ko łe u oszczędnościo­
wych, których członkowie razem składają swe oSzczędriosci i razem kupują 
za nie obligacje. Rys ten jest ważną cechą naszego życia społecznego. , 
Gała nasza przyszłość z-eiezy,-bowiem od zwy cię stypa, a zwycięstwo to ma ,.,c 
nie tylko zwycięstwem w wojnie, lecz i w pokoju. ■ Tr. ęeba.^nam będzie wielkich 
kapitałów, by wyposażyć . na nowo nasze fabryki, poprawie nasżę wąrunmi mi-esz 
kantowe, odbudować to, co w o n a  zniszczy ła, aby udzielić .^pomocy innym J<-- 
j óm, bardziej od ńas poszkodowanym, or-a z by podnieść ogolny rozwoj naszego 
kraju."
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.KARDYNAŁ HIHbLEY, NIEZŁOMNY PASTERZ I PRZYJACIEL POLSKI • j

W dniu 17 b.m. rano zmarł pod Londynem arcybiskup Westminsteru 
i prymas Kościoła Katolickiego w Anglji, kardynał Hinsley. Kardynał Artur 
Hinsley przyszedł na świat w dniu 25.VIII.1865.roku w miejscowości Selby 
■w hrabstwie Yorkshire, jako syn prostego stolarza. Ukończywszy szkoły w 
Anglji odbył on studja w kolegjum angielskim w Rzymie, gdzie uzyskał 
-doktorat teologji. Przez pewien czas pełnił funko:e prefekta a później 
proboszcza w Anglji. 7 roku 1917 ks. Hinsley został rektorem kolegjum 
angielskiego w Rzymie, a wkrótce później delegatem apostolskim dla ko- 
lonji brytyjskich w Afryce, gdzie jego pieczy podlegało 9 miljonów wier­
nych. Rozbudował on tam szkoły, szpitale i inne instytucje o charakterze 
dobroczynnym. '.7 s ierpniu 1926 roku. ks. Hinsley został biskupem tytular­
nym Sebastopolis, .-będąc jednocześnie kanonikiem kapituły bazyliki Waty­
kańskiej ow. Piotra w-Rzymie♦ Był on.pierwszym Anglikiem na tern zaszczyt- 
hem stanowisku. błabe zdrowie biskupa Hinsley a zmusiło go do.zrezygnowan.il 
ze stanowiska delegata i wizytatora apostolskiego w -Afryce brytyjskiej . 
Mianowany. *w styczniu 193Q roku' arcybiskupem tytularnym Sardi /godność tę 
uzyskał po obecnym Ojcu Św. Piusie XII, który w grudniu 1929 roku został 
kardynałem/.ks. Hinsley zamieszkał na stałe w Rzymie. 7 dniu 1 kwietnia 
-1935. roku papież Pius XI powołuje go na opróżnioną wskutek śmierci kardy­
nała Bourne katedrę-arcybiskupią Wes tminsteru, a na konsystorzu tajnym 
z dn.,- '13' g?udn'ią 19.3.7 roku nadaje mu kapelusz kardynalski z tytułem 
pretbi.tra św.. Zuzanny.

Kardynał Hinsley był typem prawdziwego Brytyjczyka, chrześcijanina 
i idealisty. Wierzył on głęboko w ocalenie zasad wiary chrześcijańskiej 
prze? Zwycięstwo sojuszników w obecnej wojnie i był-jednym z najbardziej 
zdecydowanych' i bezkompromisowych, przeciwników Hitlera. On to określił 

-swego czasu wojnę obecną, jako zmaganie sił światła z ciemnością. Arcybiski 
.Hinsley był obrońcą wszystkich cierpiących i uciśnionych, dla których 
■ 'miał serce zawsze pełne współczucia i miłości chrześcijańskiej oraz po- 
.rp,Qoną dłoń. Polacy zachowają "zawsze. we .dzięcznej pamięci po-stać kardy­
nała Hinsley 'a, jako rzecznika i obrońcy Polski. r7 roku 1940 zmarły po­
wiedział i"Polska została zdradziecko napadnięta z dwóch stron,"a w prze­
mówieniu do Kanadyjczyków oświadczył; "Polska jest. probier zem nas-zej szcze­
rości. w .podjęciu „p.rz-ez nas wyzwania w. tej walce." V je dnem ze swych kazań 
ks. kardynał Hinsley powiedział? "Gdy mówię- o ukrzyżowaniu 'i zma.rtwy cb;sta- 

; -niu Chrystusa-widzę -zawsze, kamień grobowy odwalony i dzień Zmartwychwstania 
który z: witał. Tak samo będzie z Polską"* zaś w kazaniu, uygłoszonem w 
ubiegłym roku w dniu święta Niepodległości'Polski oświadczył:"Sprawa 
polska jest sprawdzianem szczerości i uczciwości intencji sojusZnikćw, 
a zwłaszcza Y.Brytąnji i Ameryki".

Słuszność więc miał biskup Yorku, który w mowie pogrzebowej W katedrze 
Westminsterskiej oświadczył:' że"śmierć kardynała Hinsley a jest stratą 
tlietylko narodu 'brytyjskiego, ale Kościoła i całej ludzkości. 'Papież 
traci w nim - zaznaczył mówca—  oddanego i mądrego doradcę., król' wiernego 
i mądrego , sługę, Kościół' Katolicki w- Anglj i' doświadczonego nauczyciela 
i niezłomnego pa.storza. Był oh niestrudzonym bojownikiem wolności i rzecz­
nikiem walki z duchem ciemności. Kardynał Hinsley - zakończył mówca - 
czerpał natchnienie zę słów wielkiego papieża Piusa XI;"Z Bogiem, lub 
przeciwko Ki en u" .

.' Bad jo- watykańskie poświęcając audycję pamięci kardynała Hinsley a 
opublikowała jego list do ambasadora R.Th przy Stolicy Apostolskiej 
dr. Kazimierza Papee, w którym kardynał stwierdza, że "Męczeństwo polskie 
nie ma sobie równego w dziejach cywilizacji". Rzecznik radja watykańskie­
go podkreślił, że zmarły był zawsze gorącym przyjacielem Polski podtrzy­
mując w Polakach wiarę w zwycięstwo sprawiedliwości i zmartwychwstanie 
ich' Oj czyzny -



PRZEGLĄD PRASY NIEMIECKIEJ.
Min._Go.ebb.els w r.o.1i_Kat_ona_.

Min-. Goebbels w artykule p.t. "Ceterum censeo" /"Das' Reich" 21.111.% 
parafrazuj ąc. słowa Katona starszego, nawołuj e narody kontynentu europejskie­
go do walki aż do ostatecznego odparcia niebezpieczeństwa bolszewizmu.- 
Artykuł niemieckiego ministra, propagandy stanowi nowy balon próbny pod 
adresem mocarstw anglosaskich, celem wybadania możliwości -zawarcia pokoju 
i stworzenia wspólnego frontu przeciwko Sowietom. Jest on dowodem, ze kierow­
nicy III Rzeszy czepiają się tej nierealnej koncepcji jako ostatniej deski 
ratunku.

Na wstępie min. Goebbels zaznacza;"Jest rzeczą znaną, że zarówno w 
Anglji,. jak .i U.S.A. istnieją .wpływowe koła, które- wyobrażały .sobie wojnę 
na "/schodzie nie jako zwycięstwo tej, lub- drugiej str.ony, lecz jako ogól­
ne. osłabienie i- krwawienie obu przeciwników. Koła. te nic- pragnęły w równej 
mierze przewagi oręża sowieckiego.,. jak nie chciały zwycięstwa Niemiec. 
Jednakże te sfery pod nap o rem wydarzeń zrozumiały niebezpieczeństwo ewen­
tualnego zwycięstwa: bolszewików" ' Minister robi. zastrzeżenie?"wie c.ncemy 
przez to powiedzieć, że rząd angielski, lub rząd U.o,A. należą dc tych kół", 
ale dodaje natychmiast; "Jednakże w Anglji i U.S.A. są jeszcze ludzie obda­
rzeni zdrowym rozsądkiem, którzy 'zdają- sobie całkowicie sprawę, że obecna 
walka na kontynencie europejskim rozstrzygnie, również, o kulturze :i społecz­
nej strukturze ich własnych krojów, i wiedzą że nie chodzi o - wybór pomiędzy 
Europą przedwojenną a Eur opą ■ zorganizowaną i 'kierowaną! pr.zez mocarstwu 
"osi", lecz jedynie pomiędzy tąpstatnią a dyktaturą bolszewizmu".

W dalszym ciągu swych wywodów'Goebbels twierdzis"7 czwartym reku wojny 
narody po obu stronach barykady rozumują, trzeźwiej i bardziej rew li .;ty/iz-- 
nie jak w pierwszym, nawet jeżeli ich rządy nie chcą tero faktu uznać.
Nie mamy tu na myśli treści mów, .które zostały wygłoszone w Londynie z 
okazji -25-ej. r ocznicy utworzenie armj i czerwonej,0 mowy te. były przeznaczone 
dla galer j i-. Wystarczy. jednak czytać uważnie prasę angielską /'czytelnicy 
"Reichu" nie mogą% się. chyba o tein pr zekonaó/i muszą wierzyć na ślepo mi­
nistrowi propagandy/ aby bez trudu stwierdzić iż- imp er j urn Bryty j skit jest 
ogarnięte wewnętrznym, głośno ' nie wypowiedzianym, lecz ujawniaj pcym/się 
z każdym dniem ,z -coraz, większą wyraz i st ością strachem, -"Kdlug. min. Goebbelsa, 
obecna wojna przekształciła się w "'straszliwe nieszczęście" dii' narodu 
angielskiego, a .tradycyjny #brytyj ski rozum .stanu tym razem zawiódł całko­
wicie. Nie potrzeba dodawać, że.autor widzi w odrzuceniu,pr cpozycj i Hitlera 
z sierpnia 1939 r/oku jedyną; przyczynę wszystkich" klęsk" ,które spadły na 
Imp-er jura Tiry tyj ski o, L

Sedno rozumowania Goebbelsa tlćwi w zdaniu chodzi zawszę na jedne - 
Ąnglja i U.S.A.; nie mogą nas pokonać;- rozstrzygnięcie, zapadnie na /schodzie 
i to nie tylko dla nas, ale również dla Londynu i Waszyngtonu1'*

Sens tych słów jest zupełnie jasny, i' świadczy, ż- idea pogodzenia się 
z mocarstwami anglosaskie mi- jest ulubionym konikiem min. .Goebbelsa, który 
nie d-a j e się nip żem zniechęcić.

Minister, podkr eślaj "Woj na weszła w - etadjum, któr.e nie .pozwala-, na żadne 
iluzje;-i posiada .z punktu widzenia obu stron zarówno • światła, jak. i' cienie" .

Jest rzeczą-zrozumiałą, że s ze f' pr opagandy hitler ovskiej. hie mógł odmówić 
sobie .przyjemności poruszenia sprawy sporu polsko-sowieckiego,- star aj ąc się 
z niej ukuć kapitało "Klika emigrantów polskich w Londynie wie do czego 
uciekają się^wobec swych sprzymierzonych władcy Kremla,M  zdołali nawet 
urzeczywistnić swych postulatów . tory tor jalnych, lecz jedynie błędnie'-sądzą, 
iż potrafią je osiągnąć<• Trzeba być naprawdę bardzo "głupim ' i' łatwowiernym - 
ciągnie dr, ̂ Goebbels - aby sądzie, że Stalin u-- aż" Kartę Atlantycka za - coś 
innego niż świstek papieru"„

"Bolszewizm jest najbardziej groźnęm zj----- iskiern-polity cznem w. dziejach 
ludzkości - zaznaczą, zupełnie słusznie minister - tern niebezpieczniej sz em,
‘że łączy w sobie żydowski intelektualizm z proletarjacką.siłą 250-milj.narodu.
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Tak, jak starożytny Rzym nie mógł spokojnie spaę dopóki miał przed swemi 
bramami potęgę światową - Kartaginę, tak Europa nie może uważać, swego, 
życia i bytu za zapewnione, dopóki bolszewizm nie zostanie złamany j-ko 
niebezpieczeństwo kontynentalne. Dlatego też,naśladując Katona starszego, 
musimy każde rozważanie natury politycznej kończyć słowami, że bolszewizm 
musi. upaść'*.

Goebbels widzi w tern "kardynalny postulat^wojny, który stoi ponad 
wszystkiemi innemi zagadnieniami teraźniejszości".^

Minister woła obłudnie, że "zbyt wielkie wartości historyczne,od których 
zależy dalsze istnienie świata kulturalnego, wchodzą w grę" aby .nie tłuma­
czyć tego opinji anglosaskiej chociażby "w Londynie i Waszyngtonie.widziano 
w tego rodzaju postawie oznakę słabości Niemiec". Ale "to nas nie intere­
suje" z udaną obojętnością i wątpliwej wartości -altruizmem dodaje Goebbels, 
który zaznacza w końcu, nawiązując do ostatniej ksmpańj i zimowej na /scho­
dzie s "Niebezpieczeństwo zostało odsunięte, ale nie złamane. Może^ono prę­
dzej, lub później powstać na nowo. Dlatego też największa, czujność jest koniec: 
i dlatego też będziemy się mieli na baczności. Nasze tezy wobec boltzewizmu 
były i są niezmienne. Nie da się on pogodzić z bezpieczeństwem. Europy 
i dlatego musi upaść. Może to trwać dłużej niż się oczekiwało i pragnęło, 
lecz nie zmienia, postaci rzeczy. Dlatego też kierujemy wciąż na nowo pod 
adresem naszego kontynentu to "Ceterum cen-seo".

"Tkwi w niem "problem problemów" a zarazem najgłębszy sens tej wojny".
Aitykuł dr. Goebbelsa, który nie jest jukiemś odosobniohem wystąpieniem, 

lecz stanowi dalszy etap konsekwentnie prowadzonej akcji propagandowej 
świadczy wymownie o słabości III Rzeszy. Gdyby było inaczej to minister .. 
propagandy nie potrzebowałby drapować się w togę senatora rzymskiego i kie-• 
rować obłudnych apelów poza kanał La Manche.

»
Mowa_HjLtler_a_jv_dniu £h-.’_ięta_Bohaterńw_. ; _

Mowa Hitlera, wygłoszona w zbrojowni berlińskiej w dn.21.III. w związku^ 
z obchodem dnia poległych, bohaterów była spokojna w tonie, a blada _ w tr.es ci a 
Kanclerz ograniczył się do mogącego dość łatwo ulec zakwestjonowaniu twi-er- 
dzenia, że "kryzys, który 'zrządzeniem"niezasłużonego"losu przechodził-j n . 
Wschodzie armja niemiecka został ostatecznie przełamany" oraz podał liczbę 
ofiar w ludziach, jakie poniosły Niemcy w drugiej woj nie swiatpwej.
' Cyfra ta- 542.000 zabitych nie odpowiada nawet w' przybliżeniu-' rzeczy, wis.tosci, 
lecz dla przeciętnego czytelnika niemieckiego, który był karmiony przez 
3 i 1/2 lata bajkami propagandy o znikomych stratach jest niewątpliwie 
tematem do rozważań. Dowiaduje się on prawdy na raty.

"Warschauer Ztg." /22.III./ w artykule-wstępnym pióra Maxą Grotersa 
długo i zawile tłumaczy, że wysokość strat niemieckich podana w mowie 
fuhrera /notabene jest to pierwsze oficjalne oświadczenie niemieckie,doty­
czące ogólnych strat od wybuchu wojny/ winna: być oceniana pod kątem widze­
nia . zwiększenia zasięgu operacji wojsk Rzeszy w porównaniu, z ubiegłą wo.jną 
i stanowi niezbity dowód, że. "plonowanie strategiczne fuhrera jest ściśle, 
związane z jdc największem oszczędzaniem krwi. niemieckiej".

Wydaje się wątpliwe, aby słowa te zostały przyjęte za^dobrą monetę 
przez mieszkańców III Rzeszy, którzy wiedzą co mają sądzie o strategj.i 
Hitlera.

Po zatem jest rzeczą znamienną,, że komentarze prasy, sprowadzające sig. 
zresztą do ścisłej interpretacji tekstu mowy fuhrera, nie zawierają ż: dnej 
wyraźniej szej wzmianki o zwycięstwie, lub terminie zakończenia działań wo­
jennych.

Wilhelm Weiss, redaktor naczelny "Voelkischer Beob-achter" w swych roz­
ważaniach z okazji t.zw. święta bohaterów /21.III./ wspomina, że przed 
10 luty odbyło się tego dnia otwarcie pierwszego Reichstagu narodowo-socj - - 
listycznej Rzeszy w Poczdamie, przyczem prezydent Hindeńburg i Adolf Hitler 
złożyli u trumny Fryderyka Wielkiego "hołd pamięci tego niezapomnianego 
króla".
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Ceremonja ta była symbolem ciągłości historycznej Rzeszy i no-wiązaniem 
do wielkich tradycji pruskich.

Weiss zastrzega się jednak*-^e "akt z dn.21.111.1933 r. nie był równo­
znaczny z bezwzględnym' nawrotem1 do trądycj i Poczdamu, pr zedewszystkiem 
jeżeli chodzi o solidaryzowanie się z koncepcją,, która przez cały świat 
była uznana jako uosobienie reakcji" :i. że "nar.odowy-s.ocjalizm- idąc do 'Pocz­
damu nie stracił nic zę swego rewolucyjnego-"rozpędu i z politycznego akty- 
wizmu okresu walki11 . ' ' - ‘

Zastrzeżenia te są zbyteczne* Dla przyszłości Niemiec byłoby zapewne 
o wiele bardziej korzystne, gdyby "rewolucyjny rozpęd" narbdowego-socja- • 
lizmu, z którego tak dumny jest dr; Weiss był-ujęty w karby "reakcyjnej" 
tradycji Poczdamu. Mimo wszystko bowiem reakcjoniści pruscy posiadali 
więcej rozsądku i zrozumienia interesów własnego kraju niż ich następcy 
z pod znaku swastyki i •

Autorka niemiecka o grozie n_ai.ot.ów
Znana autorka niemiecka Ingeboig Meyer Si.ękendiek zamieszcza w "Das 

Reich" /21.III./ korespondencję "z-Fiemiec zachodnich", zawierającą opis 
jednego z nalotów brytyjskich na pewne niewymienione miasto. Mimo wielkiej 
ostrożności autorki, która nie chce powiedzieć zadużo, treść jej korespon­
dencji jest bardzo wymowną. "Był to widok juk. po bitwie - pisze Ingeborg 

d Meyer Sickendiek. Jeszcze długo później opowiadaliśmy sobie,jak cicho 
siedzieliśmy, gdy rozbrzmiewały., sygnały śmierci. Trwało to zaledwie'go­
dzinę, ale wydawało się wieczhbsćią. Każda sekunda przynosiła nowy cios 
potęgując zniszczenie miasta",

"G-dy wyszłam ze schronu, zaznacza pisarka, przeszedł obok mnie żoł­
nierz z amputowaną ręką. Uświadomiłam sobie, że nas obojga, którzy się' 
wogóle nie znają, nic już nie dzieli. Bitwa tej nocy uczyniła również 
i, z nas żołnierzy. Miasto nasze w ciągu jednej nocy legło w gruzach tak, 
jakgdyby zostało nawiedzone przez trzęsienie ziemi. Fie było ani gazu, 
ani wody, a w wielu dzielnicach również i światła. Przyszłe pokolenia 
będą z grozą wspominały o tern, co „się wydarzyło w ciągu tej jednej nocy".

. Wreszcie autorka mówi. o masowej ewakuacji ludności, a zwłaszcza mło­
dzieży szkolnej.

Naloty E.-AaPo'-u nie są""fraszką. Publicyści niemieccy , którzy .z taką 
radością opisywali bombardowanie Londynu i innych miast angielskich mają 
sposobność medytowania nad słusznością przy słonia;"Fie czyń drugiemu, 
co tobie nie miło",

Zgon. amba^adojca_Mo.ltke. -■
"Deutsche Aligemeine Ztg," /23JIII./ tak, jak i inne dzienniki niemiec­

kie donosi o nieoczekiwanym zgodnie ambasadora w Madrycie Hansa Adolfa von 
Moltke, Zmarł on -po operacji, ślepej kiszki w jednej z klinik w 'Madrycie , 
w-.; dniu 22 b.m. przeżywszy lat 59, Zmarły no leżał .do' znanej rodziny/JruskJćh 
i był wnukiem brata feldmarszałka yori -.Mo.lt.ke., szefa sztabu 'generalnego 
armji pruskiej v- wojnie 1870/^1 i zwycięzcy z pod Sedanu.

Hans Adolf von Moltke przed'8 łaty -reprezentował rząd/Rzeszy' w Warszawie, 
.początkowo jako poseł, a od -1934 ’roku,' jako ambasador. Miuhbwany w styczniu 
b.r, ambasadorem w Madrycie’ złożył on swoje listy uwierzy telniaj ące genera­
łowi Franco w dniu -23 ̂ .tycznia b»r. Fiemieókie sfery oficjalne przywiązywały 
Wielką wagę do misji von Moltke - go , spodziewając się, -że zdoła on zacieśnić 
stosunki hiszpańsko-niemieckie, -które.wybitnie .ochłodły po ustąpieniu min. 
Serrano Sunera,

"Deutsche Aligemeine Z'tg-v." nazywa zmarłego jednym z najtęższych dyplom"-1 
niemieckich, który "już w Warszawie pr.zez długie lata bronił’ skutecznie inte 
ręsów Rzeszy na ciężkim i odpowiedzialny91 posterunku 1'

"Voelkischer Beobachter podkreślą, że von Moltke ..pomimo nadwątlonego 
zdrowia ̂ i wieku podjął się trudne j'mis j i. v Madrycie 'i' był zawsze wzorem 
ofiarności dla innych, --

Z rozkazu gen. Francoj smar łemu -ambąs-ądorowi Rzeszy zostcńą oddane honory 
' woj śkowe vprzy sługuj ące mar szalkowi bl'fmj-i hiszpańskiej .
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PRZEGLĄD PRASY WŁOSKIEJ-*

Straty_ajraii włoskie j_ w. lutym 19£3_rpku;
"Gioinale cT’ltalia" /Nr.6.0/ po,daje komunikat głównej kwatery wojsk 

włoskich o stratach w ciągu lutego b.r. Straty te są następujące;

Armia lądowa i milicja.

Afryka północnas zabitych 436, rannych 579., zaginionych 1.364

Rosją; lista 16 a " 3.185, " 13.793, " 38.918

Bałkany: " 375,, " ' - 723, " 95

Tereny Metropolji: " , 76, " 124,
Marynarka. . -y;

Zabitych 92, rannych '156, zaginionych 484.

Lotnictwo. Ł> ;■

'» 59, " ' 68, " •' ' 133,

Mary nar ka handlowa.

" 149, " 21

Jak widać dowództwo włoskie przyznało się do stosunkowo dość wysokiej 
liczby strat na froncie wschodnim /oko 56.000 zabitych, ranny eh-i jenćow, 
którzy ukrywają ..się pod mianem zaginionych/. Naturalnie, ze'cyfry te 
nie odpowiadają nawet w przybliżeniu rzeczywistości. Rubryka tereny_ 
Metropolji została'wprowadzona,'po raz pierwszy i obejmuje zapewne wojsko­
wych, zabitych, lub rannych podczas nalotów R.A.P.-u.

W? SL°I.®<ZLi!L S-ęjloimii^łoskiej, z R.osj i_„_
"CÓrriere della Sera," ogłasza tekst rozkazu dziennego Mussoliniego 

do żołnierzy 8-ej armji, w którym oświadcza m.ins"W twardej walce prowa­
dzonej u boku sprzymierzonej armji niemieckiej na froncie wscho.dninp 
daliście niezliczone, wymowne dowody swego bohaterstwa i wytrwałości.
W walce z przeważającym, liczebnie przeciwnikiem biliście się aż'do ostate< 
nych granic możliwości i zrosiliście krwią sztandary wa.szych dywizji".
W dalszym ciągu swego rozkazu il Duce mówi o "prywacjach, cierpieniach 
i niekończących się marszach" oraz podkreśla dotkliwe straty, jakie ponio 
ła 8-ma armja w walce z bolszewikami. ■

. Komentarz oficjalny do rozkazu Mussoliniego zaznacza, że 8-ma armja 
"powraca z frontu rosyjskiego na okres odpoczynku do kraju, celem uzupeł­
nienia swych stanów- liczebnych i reorganizacji". •

Należy nadmienić, że chodzi tu o ściągnięcie z fro.ntu wschodniego 
wszystkich wojsk włoskich w liczbie 14-t-u dywizji.

0.f i.ary_naljotu na^Cagliari,.
"Goiriexe della Sera" /Hi.63/ donosi, że ustalona liczba ofiar 

ostatniego nalotu na 'Cagliaii wynosi 6SS *£> i tych i killcui»#t rannych*
Wśród zabitych znajduje się wielu urzędników państwowych. Cyfry te są 
bardzo wysokie, biorąc pod uwagę ogólną liczbę ludności miast.Ostatni 
nalot był niezwykle ciężki. Wustępca tronu ks. Piemontu przybył do 
Cagliari, c.elem dokonania inspekcji*


